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Zamachy rosyjskie.

Po raz trzeci miało grozić życiu cara niebez­
pieczeństwo z powodu zamierzonego zamachu, 
któremu zapobiegła polieya petersburska, wybor- 
jjie Oznajmiona z krwawom rzemiosłem. Oiioć- 
y * największą ostrożnością przyjmować wszelkie 

■ ttacyjne wiadomości, po bezdrożach nadcho- 
TiPe z Petersburga, o powtarzających się zama- 

sch, to jmTiuA. srudno nis dawać im wiary, 
gdyż pochodzą ono z kraju, w którym carobójstwo 
uzjeUło niejako prawo obywatelstwa, jeżd 1 tak 
wolno się wyrazić.

W. ks. Aleksy Petrowicz rozkazał zamordo­
wać własnego ojca. Piotr III  poniósł straszną 
ńmierć 17 hpca 1762 roku z rozkazu swej żony 
Katarzyny, a z ręki Aleksego Orłowa i ks. Ba- 
łiatyńskiego, Iwana IV zakłuli 16 lipca 1764 r 
właśni jego strażnicy kapitan Włassien i poru- 
8?uik Czefcm, pasmo dni Pawła I  przerwała ran­
kiem dnia 24 marca 1801 szarfa ks. Jaszwila — 
Areszcie Aleksander II padł ofiarą siódmego 
z rrędu zbrodniczego zamachu. Okres rosyjskich 
pisków pałacowych skończył się z początkiem 
■eżąjego stulecia, a nowy okres ulicznych skry- 
0 ćjstw rozpoczął się przed 21 laty i po dziś 
r|pn się ciągnie.

j Świat cały z odrazą patrzył się na earobójstwa 
' /Mgle powtarzające się zamachy na życie carów, 
j  °ć byli oni wrogami wolności i cywilizacyi. 
®8t-to cechą wyższego wykształcenia umysłu i 
ftrca, objawem ludzkości, że wszelkie antagonizmy 

P°lityezne milkną wobec skrytobójczego zamachu, 
8* Względu czy był nieudały ezy też śmiercią 
~ary się zakończył. I  dlatego Rosya nie możb 
*§ uskarżać, aby prasa europejska, zwłaszcza też 

Po‘8ka, pochwalała kiedykolwiek carobójstwo, aby 
'V dała unieść uczuciom niskiej zemsty i try­

b u ją c e j  nienawiści. W Rosyi dzieje się inaczej,
. r^pom inam y czytelnikom ową wstrętną radość, 
i i  zaPanoy ała w prasie rosyjskiej z powodu 
^ to b ó js tw a  popełnionego w roku 1879 na re- 
Jdencie angielskim w Kabulu Sir Louis 0ava- 

V ’ £  Powodu zbrodni, która nie przyniosła 
hika,et Politycznych korzyści, z czego wy-

Ł  l: ywa radość była zadowoleniem najniż- 
I “g  rodzam z nieszczęścia rodziny przeciwnika.

Publ ievstv Łkwi% w sJoW&jk '  rosyjskiego, według Którego zama<*h
u dniczy na ks. Aleksandra bułgarskiego był 
. .Vnem bohaterstwa i patryotyzrau, Grujew zaś 
jBenderew  zasłużyli na przydomek słowiańskiego 
5 artaodiosa i Anstogitona. Przepaść, ja k a  roz­
b ic ia  moskwicyzm od cywilizacyi europejskiej 
r , d względem moralnym w ogóle, pod względem 
°li, jaką moralność odgrywać powinna w polity- 

pod względem wreszcie miary tej moralności 
*  sumieniu publicznem, nigdzie tak wybitnie 

występuje, jak właśnie w tym razie.
..N ie są to frazesy, „waryacye ogólnych tema- 
0vr politycznych", których zakazuje nam używać 

petersburski K raj w ostatnim numerze. Są to 
pl>wdy niezbite, których mu wprawdzie wypo- 
^ ‘•dzieć nie wolno, z czego jednak nie wynika, 

prasa polska na wzór europejskiej nie miała 
"butnych tych prawd w interesie narodu rosyj- 
^iego wyciąguąć na świat,io^dzienne, zastanowić 

Aad przyczynami earobójstwa w Rosyi i z ca- 
p  otwartością wyrazić przy tej sposobności swe 
lżen ia .

i . ^rzedewszystkiem zaznaczyć należy, iż wszyst- 
^.e zamachy, popełnione na carze Aleksandrze II, 

le miały żadnego związku z zewnętrzną polity­

ką Rosyi, lecz były wyłącznie wynikiem wewne 
trznego rozkładu, któremu Eosya ulega od lat 
25. Niestety istnieją publicyści rosyjscy, co bez­
czelnie ośmielają się twierdzić, iż powstanie stv 
czniowe zrolzilo carobójstwo. Dzieje Rosyi i hi" 
storya lat ostatnich stanowczo podobnemu twier­
dzeniu zaprzeczają, każdemu bowiem wiadomo 
iż wszystkie zamachy na życie Aleksandra II, 
7‘ wyjątkiem entuzyasty Berezowskiego, doko­
nane zostały nrzez rodowitych Rosyan. Par- 
tyę rewolucyjną wysyłającą na śmierć carobój- 
ców, zrudziłu jużto zemsta za powstrzymanie b- 
berJnych reform, poczętych w roku 1861, już 
też nerwowe rozgoryczenie z powodu smutnego 
końca ostał niej wojny tureckiej, bezradność rzą- 
du, wreszcie moralne i finansowe bankru- 
ctwa Rosyi. Gorzko rozczarowanie z sangwini-

fcsf . r S t a r a  *• krwa
eto  rosyjskiej , t, , t „
łanej, upokorzenie dumy rosyjskiej , zmielu no- 

P'i™‘L,a R“ J! " '!■ » « »  pow seectn, L

i v  ̂ So pll^stwem uowoż\tnem, pań-
stwem, ktoreby by ło  wyrazem dueha czasu. Na 
olbrzyraiem rosyjsk.em ciele widnieją zgnile pla­
my wewnętrznego rozkładu -  wszędzie toczy je 
robactwo nieodłączne od zgnilizny. W Rosyi
wszystko jest chorobliwej i — bo despotyzm i 
samowola rządu jest instytucyą w dzisiejszych 
czasach wprost niemożliwą, jako przebrzmiała 
forma dziejowego rozwoju. Dziś bardziej niż kie­
dykolwiek despotyzm gniecie naród rosyjski, ję­
czy on w niewoli — a niewola jest złym dorad- 
cą. Rząd rosyjski przeląkł się przebudzenia ro­
syjskiego ducha i używa wszelkich środków okru- 
nych i przewrotnych, by pobudzić go du szału 

i strasznych spisków. Nic uziwnego, że niewido­
czna na zewnątrz, p0 cichu działająca partya li­
beralna, czy też partya reformy, opuściła rząd i 
stanęła w szeregach opozycyi, która szerzy się z 
niezwykłą szybkością wśród zdrowych żywiołów 
armii, czynów;ników i naukowego świata. Nic 
dziwnego, że w kołach rewolucyjnych knują się 
mordercze plany, gdyż gorętsze żywioły nie wi­
dzą przed państwem żadnej przyszłości, promy­
ka nadziel polepszenia społecznej doli, lecz jedy­
nie uwiecznieni niejako wszelkiegu złego.

Rosya była i jest krajem krańcowych sprzecz 
ności. Ho wojskowych rządach Mikołaja i  i au­
tomatycznej uległości narodu, nastąpił gorączko­
wy liberalny rozwój z końcem piątego i począt­
kiem szóstego dziesięciolecia; po kosmopolitycz­
nych aspiracyach de Sainte alliance des peuples, 
krwawy dramat styczniowy, po rewolucyjnym 
wstrząśuieniu w ostatnich latach panowania Ale­
ksandra II  zatajenie się swobody myśli i czynu 
pod despotycznym rządem Aleksandra III.

Wewnętrzne sprawy Rosyi nigdy nie znajdo­
wały się w tak rozpaczliwym zamęcie jak obe­
cnie. Rosya zagrożoną jest wewnętrznem wstrzą- 
śnieniem. Cóż czynią doradcy cara? Przyzwycza­
jeni do ostateczności, a zawsze ciemni i żądni 
krwi, za pomocą akcyi zewnętrznej pragną z. że­
gnać wewnętrzną burzę. Na wzór homeopatów hoł­
dują oni zasadzie simiha similibus curantur — 
i pragną pokonać rewolueyę wewnętrzną przez 
przeniesienie rewolucyjnego działania na inne po­
le — do innych krajów — słowem rząd despo­
tyczny par excellence stał się ultra-rewolucyj- 
nym.

Rozpoczyna się nieprzerwany szereg hanie­
bnych nadużyć i ohydnych gwałtów, naigrawa-

nia się z ustaw, traktatów i międzynarodowych 
zobowiązań. Naprzód Polska padła ofiarą tej rze­
komej racyi stanu. Eksterminacyjny brutalny sy­
stem rządowy, posunięty możliwej granicy nie­
nawiści rasowej, wytwarza u nas oburzające fakta, 
przed któremi wzdryga się każdy szlachetnie my­
ślący człowiek, nie należący nawet do społeczeń­
stwa polskiego. Lecz rSiir0haja nutura“ rosyj­
skich diejoHdej potrzebuje obszernych horyzon­
tów. Zwrócono więc uwagę na Bułgaryę. Rząd 
rosyjski w krótkim czasie rzucił światu wiązankę 
niemoralnych i wstrętnych faktów. Tu należy 
zamach na tycie ks. Aleksandra, ohydne sceny 
mordów podczas wyborów'do sobrania, ubliżają­
ce godności państwa, dekorowanie sbańbionego 
kawasa rosyjskiego, branie pod opiekę zwykłych 
zbrodniarzy i zdrajców stanu, schwytanych z bro­
nią w ręk u , skierowaną przeciw prawowitemu 
narodowemu rządów1, Wszystko to czynili z wie­
dzą i za pozwoleniem istotnego rządu agenci 
pobocznego rewolueyjneg0 rZą,jU) (rosyjskiej nie­
jako Jacąuerie), złożonego z panslawistów i pro­
pagatorów rewolucyi w j onje Słowiańszczyzny, 
przed którymi car rosyjski kornie schyla czoło, 
bo mniemi, że oni 8ą jedyną podporą ca­
ratu.

Lecz żaden rząd nie mo£e bezkarnie ponie­
wierać moralnych zasad Wymienieni powyżej 
pretoryanie .pańWawistycznJ rewolucyi są twór­
cami wszelkich knowań, spisków i zbrodniczych 
zamachów we własnej ojczyźnie

Ostatnie zamachy powinny być przestrogą dla 
cara, że tak dalej iść E;e ^oże. Cóż więc car 
Aleksander III  ma czynić? Koln. Ztg. pi6 082 
słuszności radzi carowi usunąć doradców ko­
rony, którzy Rosyę niechybnie prowadzą do 
przepaści, zerwać dalej stanowczo z panslawi*ty- 
czdJ polityką, dążącą do ujarzmienia ludów sło­
wiańskich, wreszcie zerwać z obecnym systemem 
polityki wewnętrznej, opartej na centralizacyi i 
poniewieraniu wszelkich zasad sprawiedliwości. 
To właśnie skoncentrowanie zarządu olbrzymiego 
państwa w petersburskich kancelaryach, utrudnia 
każdemu monarsze zaprowadzenie dobroczynnych 
zmian i zbawiennych ulHpszcń. Jest rzeczą 
wprost niemożebną prowincje polskie, nadbał­
tyckie lub Finiandyę na równi traktować ze sta- 
rorosyjskiemi guberniam i, a te znowu na ró­
wni z Kaukazem, Sybęryą ^krajzm i środkowej 
Azyi. I  dlatego należiffDby znieść dotychczasowe 
generał-gubernatorstwa, na początek w prowiu- 
cyach posiadających historyczne prawa i świado­
mość odrębnej narodowości, a w ich miejsce 
utworzyć wiee-królesiwa z najobszerniejszą samo- 
istnością, których książęta zostawaliby w takim 
stosunku jak książęta niemieccy d0 cesarza nie­
mieckiego. Każde wice-królestwo miałoby własny 
swój sejm, sprawy zas wspólne traktowałyby się 
w ogólnym parlamencie.

czyeh — zicLodzi wszakże między nim , a całą 
sferą, którą konserwatystami u nas zowią, ogro­
mna różnica. Podczas gdy tamci negują wszelki 
niezależny postęp, wszelką myśl nową, a jeżeli 
z konieczności lub ze względów dyplomatycznej 
taktyki przyjmują jakąś nowość, to przesianą 
przez sito interesów kastowych i następnie mia­
nują ją „postępem rzetelnym" — hr. Tyszkiewicz 
inaczej, a słuszniej te rzeczy widzi. Nazywa się 
zachowawcą dlatego, że przeszłość chce mieć 
podwaliną dla postępu. Szkodhwem mieni on 
bezwzględne hołdowanie tradycyi, „nie liczące się 
— jak trafnie mówi — ani z rzeczywistością, 
ani z nowemi źywiołam., które z historycznej 
konieczności, a może i drogą historycznego od­
wetu, wydobywają oię na wierzch. „Jeżeli to ży­
wioły swojskie, radować się tylko wypada, boć 
to daisze życie, dalsza historya!"

Autor „Listu" widocznie nie czytuje wytra­
wniejszych pism postępowych polskich, bo na­
przód wiedziałby, że zasady przez niego głoszone 
są własnością naszych postępowców, a zarazem 
nie twierdziłby, iż „z pism tych wieje dziwny pe­
symizm i doktryny nie swojskie wszechświato­
wego liDeralizmu, z dążeniem odrywającen u,i 
ogniska domowego, do ogólno - ludzkich celów". 
Faktem jest przecież, że postępowcy polscy—nie 
mówiąc o nieiowarzonych wyjątkach — są wy­
znawcami „ogólno-ludzkich celów" w dziedzinie 
nauki niepodległego badania, tak samo, jak za­
chowawcy są takimiż wyznawcami „ogólno-ludz- 
kioh celów" w instytucyi kościoła. Po za tem 
jednakże dążności swojskie i miłość ojczyzny 
uwydatniają się dziś w organach postępowych 
tak widocznie, iż rylko nieświadomość—bo wd a ­
nym wypadku wykluczamy złą wolę — przeczyć 
temu może.

Podnosimy tę stronę sprawy z naciskiem. Tu 
bowiem znajduje się ów pożądany punkt styczny, 
gdzit dobra wola dwóch obozów zejść się może 
i złączyć siły do pracy wspólnej, o ile ona by­
łaby dostępną dla jednych i drugich. Wyznaje­
my bowi< m zasadę, że ludzie, których dzielą opi­
nie — jak tu np. co do „ogólno-ludzkich ce­
lów" — nie powinni być sobie wrogami na całym 
obszarze spraw narodowych, gdzie wszystko jest

dwie sfery najbliżej są ludu i najlepiej zadanie 
spełńlćby (względnie) mogły.

Niepodobna się zgodzić na wszelkie wywodr
p Tyszkiewicza z przyjemnością atoli zazna za 
my, i z w° gj e  tendeneye autora jakkolwiek rze­
cz n ik a  postępowców, me znajdą wśród m -h 
niechętnych.

P. Tyszkiewicz zapytuje postępowców: kto ma 
popierać ich wiejską propagandę, gdy inteligen- 
cya miejska nie ma z ludem zetknięcia, a sam 
lud nie czytał Ależ zapomina autor, że publi­
cyści postępowi rozumni, pisząc o interesach 
ludu, nawołując do ich uwzględnienia, do roz­
woju w dziedzinie ośwhty i bytu obywatelskie­
go — nietylko nie wykluczają z tej pracy udzia­
łu dworu i plebanii, lecz właśnie główny żal do 
nich mają za brak teg) udziału, lub często za 
wpływy wprost przeciwne 1

Wynika ztąd, te  chcemy jednego, tylko się 
nie znamy dzięki insynuacyom i uprzedzeniom, 
rozsiewanym przez przysięgłych augurów prasy 
konserwatywne;,

Tylko tem wyjłomaezyć można,, że nawet tak 
trzeźwy w poglądach hr. Tyszkiewicz wierzy 
w swym artykule, iż „postępowcy ciskają kamie­
niem na w s z y s t k o ,  co jest tradycyą i prze­
szłością" — podczas, gdy oni nie powiedzieli nić 
innego nad to, co mówi sam hr. T. w tym ot 
ustępie swego artykułu: „Narody bez przyszło° 
sci, zwracają się ku przeszłości, bezsilne żvia 
wspomnieniem, lub co gorsza -  ułuM  odw aż­
nie mamy nagiej rzeczywistości w oczy zaji ć 
i majaczy się nam ciągle w coiaz to bardzfi 
zacieśniającej się kole twardej, n i e u j f e L i k o  
niecznosci. Czyż dla z . • K°-
mamv sie sami L  -g° ’ Że czclmy P°“»niki, mamy się sami w mumie zamieniać?".

wne j, T b y  n i S ^ ^ * 0 dla Prasy konserwaty-
przańcem narodu pOBLVPowca mianować za- p zancem narodu; a przecież hr. Tyszkiewicz
“■o 7 d w ^ f  przyznaje chłopu prawo historyczne-
w a tu L *  “ 8# ? hcicu’ ~  uważa się nie-
nun j#at6 Za Kolaka i niewątpliwie też

Tak się u nas sądzi zdanie — powiada Ku- 
ryer Codzienny wyzwolone z zależności od infe- 
;esow kastowych, uzurpujących prawo do kiero- ------  r ---- — w oł j  oui Au . J — > p r a w u  U U t i e r O -

wspolne. Więcej obywateli tak myślących jak hr. wmctwa> straconego z własnej winy. Przekona się 
Tyszkiewicz, a może ten ideał nie okazałby s ię P  tem szanowny autor Listu przeczytawszy 
taką mrzonką, jak się wydaje. w tym samym zeszycie N iw y  uwag p. Ćhorąże-

• c0 •żanowisk* ogólnego, a teraz pod 
nieść chcemy jeszcze niektóre główniejsze szc7a. 
góły „Listn" hr. T.

Szlachta i lud.
i.

w ostatnim zeszycie N i m  znajdujemy cieka­
wy „List ze wsi" Henryka hr. iyszkiewicza, od­
znaczający się szlachetnością pobudek, który z te­
go powodu zasługuje na n»szą uwagę, zwłaszcza 
w chwi l i , gdy sprawa ludu stała się w dzien­
nikach warszawskich przedmiotem polemicznej

WF Aufor jest z w o le n n ik ie m  zasad zachowaw-

Główną myśl artykułu stanowi nawoływanj0 
„konserwatystów", zaś na czele ich nr»=* T  
zajęcia się należycie sprawą ludowa btA 
dejmują postępowcy. Motywa zasadifiC7fl P°~ 
przedstawią: Żyd winniśmy chwila aK s1?
jest demokratyczną. Należy więe— 7 6C&̂  a l.a 
dzenia zachowawcy — stworzyć a j,PU^ ! ;u w*' 
winąć demokrację zaehowawczf 'P as1eiwia roz‘ 
temu podstawą jest lud. Lud ie . HeP8Z4 ku 
stokroć dzielniejszym o i  1 7! “ Ło» r . c?
i zachowa ziemię i wiar __ a ^ ch o w ał on
samo zrobiła? Trzeba więc reke0^  sp achta to 
do rozwoju mu pomódz. Podać ludowi i

To zasada ogólna. Następnie a„ f , 
ogramowy tej akcyi, którv daJe szkic

głównie nam -L ’ • - y gb"*™*—  - •
programowy tej akcyi, który"n “Ul,0r daje szkic

' ohodii ° glądow. eecny j eg0 po-
Zadanie przez siebie s k r e ś l a  
,ce włożyć na barki konserw atyst^ ' Tyszkiew> - 

^ostępowy uważa za niezdolny dn T - ’ ^  obóz 
z przyczyny, . e nie ma on 1  *] pr.acy> a to 
szlachty (mewy dziedzicz inej) i \ a- SWeJ stronies*ężj1 ktćre to

go o jego  artykule, —  gnzii j  rdrym  zamachem 
pióra zakwalifikowano pana hrabiego do grona 
współpracowników Głosu, -  co w pojęciu N i­
wy jest oczywiście ostatnim stopniem poto­
pienia.

Sprawa afgańska.

W Azyi środkowej zanosi się na ważne wypadki. 
Różnorodne wieści nadchodzące z AfganiBianu 
zainteresowały opinię publiczny w Anglii, a od­
nowiony spór graniczny rosyjsko-afgański zwrócił 
na siebie uwagę całej Europy, wreszcie zaniepo­
kojenie umysłów miejscowej ludności znalazłejuż 
swój wyraz w rozruchach i powstaniach wojo­
wniczych Gilza,ów. Słowem stosunki rosyjsk"- 
azyatyckie stanęły na p o r z ą d k u  dziennym publi­
cystycznej dyskusyi. Warto więc poznać zapa 
trywania Mosk. ua sprawy azyatyckie,
dotykające jakoby żywotnych interesów Rosyi.

Wostocenoje Obozrienjo piszą Mosk. Wiedom., 
opowiada, że ^mirowi Buchary nie podoba się 
połączenie Buchary z Samarkandem drogą żela-

Dla świętąj ziemi.
N o w e l la  

przez 

B  ®  W e  x t

15 (Ci^g dalszy.)

Doszedł do młyna.
r -  Zbierajcie się swachu — rzeki, udając we- 

°*°ść, flaszkę wódki postawił na stole, 
r "  Przyszedłeś? to już dobrze. Pójdziecie za- 

niech tylko mego ogarnę — odparła mły- 
ę. ’ka. — Wdowa ci się dopiero ucieszy! Mówię 
c ’ baba mało co się nie zagubi, tak się jej 

Na Bartka teraz ani popatrzy. — Zawią- 
Ułężowi czerwoną chustkę na szyję, podała 

surdut i gdy się zapinał, zarzuciła ehu- 
« ha siebie.

8; " "  Polecę naprzód, idźcie wolno: kobieta mu- 
jprzeeie izbę uprzątnąć. 

g^^ iK a długo w noc czekała syna, ciekawa, 
J ’? stało ze swatami. 

k Kaśka również czekała, pewna, że przyjdą 
d7?sió ją ,  aby wróciła. Nikt me przyszedł. WT! 

Zlała Józia ‘ gdy wychodził przy zachodzie słoń- 
' Niebo się krwawiło, w ybiegła z izby i sto­

sem Qa mrozie, patrzała. Nie wracał. Zsl ścisnął 
wa>Ce dziewczyny, smutne przeczucia opanowy- 

j  ją i gdy ty się me wstydziła Szerszenki, 
kałaby rzewnie i serdecznie....

YI.

ViE zbliżającem się weselu wdowy mówiła cała 
hio.» , Ześeiu drużbów wplatało w grzywy ko- 
Złot 1 kolorowe tasiemki, sześć druzek naszywało 

blaszki na gorsety, wdowa bprowadziła bia­

łą . haftowaną chustkę z Dembicy. Młynarka ją 
widziała: śliczności!

Józek zdał gospodarstwo na matkę. Nic nie 
robił, przechodził tylko od wdowy do własnej 
chaty i znowu wracał do wdowy. Był smutny i 
ponury. Nocami stawał we drzwiach obórki wpa­
trując w światełko migocące w oknie chaty Szer- 
szeńki.

Ludzie opowiadali, że oboje jeździli do mia­
sta. Był z n mi organista, młynarz i Sobek Si­
dor i tam u mutereusza1) wykupiła wdowa od 
Sidora grunt dla Józka. Na wesele kazała zabić 
rocznego prosiaka, placki piekła dwa dni, a piwo 
i wódkę przywiozła z Dem biby.

W dzień wesela zaraz po wschodzie słońca 
zbudziły ludzi strzały z pistoletów i tentent ko­
ni drużbów, jadących po pana młodego.

Kaśka z Szerszeńką wybiegły z chaty na

Viazisz, widzisz — mówiła Szerszeńka,— 
Józkowi przyprowadzili siwego ud wdowy. . .  a 
jakie ci na nim siodło: sam je kupi- w mieście... 
Prowadzą go; a to ci su. zestroił! Czapka czer­
wona, a na niej PaWje . pior ™.0C” "‘ł

Kaśka blada i zalękniona wpatrywała się w pa-

naoTy°odKĆiły jej spojrzenia, czy skutkiem że 
myślał o niej , spojrzał w gorę i zobaczył dzie­
wczynę. Kaśka śmiała się nerwowo. N.e dojrzał 
uśm iechu, lecz go przeczuł. Nacisnął czapkę na 
prawe ucho, dosiadł siwego, prawą ręką ujął się 
Pod bok i z fantaYyą wyśpiewując : hni — na 
popędził. Starszj drużba przodem, drudzy obok 
mego.

Wykrzykniki ucichły, tentent ustał, pan mło­
dy i drużbowie rozphnęli się we mgle, zafedwo 
strzały z pistoletów przynosiły echa. Kaśka stała, 
patrząo na gościniec, zesiniała od zimna.

Notaryusza.

! -  O h o * . a r , " , -
*  to i"* n . ,o n i.

poradzisz. „„iagnać. Gniew wygla-
DziBwezyna dała się̂  p (j0 U8miechu.‘

dał jej z oczu usta układ? j  skrzynki świa-

teezną odzież głowę przeWi? t
— A gdzież t > ? — spytaj Kasąa.
— Do kościoła, a potem z*Jrzy 81§ ehoć przez 

okno na wesele. Zbieraj się * y  P°Jdziemy ra­
zem. Właśnie pokażesz mu ’ nie dbasz o 
niego.

Dziewczyna zaczęh. się szybko ubierać. Włosy 
zaczesała, warkocze czarn8 > US18, naplotła i
zarzuciła je na plecy, wdzia[a ezy8 4 koszulę z 
kryzą, obszywaną no brzeg98 czerwonerm nićmi, 
kaftan granatowy i ezerwouą w 1 e Kwiaty 
dnieę.

Szerszeńka spojrzała na Q1̂ ; .
—  Taką dziewuchę por&uCIC a starej baby 

a niechże cię gęś kopnie! * ’
Kaśka się uśmiechnęła stnu me'
— Chodźmy matusiu. . . v  .
— Chodźmy, tylko J jf8la., abyś w

kościele jakich szlochów 1 s nie Wypra.
wiała.

— Ja? ... -  odparła obalona dzieW(JZyna ^
Ja mu się w ślepia zaś®10!? .1 TO-

— Bo n :e wart nicżoS0 lnnego p0świa^. 
czała Szerszeńka. — Chłop y myślał, że ’p ’, '
wie co. A ty mu własn.lB pobażesz, że stoi 
rjlo  o n i,g0) co o len wiatr wiejący po ,SJ°>8Z 

Wyszły, mróz zel-ał, mgła zaleg.ła dl)1fn°‘u-Wyszły, mróz zelż*, mgia zaieg.fa dol; ■ 
gościńcu Kaśka wypro8^ 9119-. Pewna siebie hi 
gła naprŁUU S z e j k a  za mą. Ludzi6)
Kaśkę, zaczęli # toó mi^dzy 8ob -̂ ą<5

-  Idzie Laska, pewnikiem w kościele wVt)1 
wi turbację Sidorowi. ,p r a '

•topniVl?ar!aCl<W8 SChwjCi z" i 8«iągnjc M

ciekawość i niemal eała budzUa 0g°in4
scioła. * Wles sprowadziła do ko-

kła wdowa| ^ z ek  0^ 0^  Wielk| m ołtarzem uklg- 
przeciw, Przes7vw9f QI9J- Kaśka sunęła na-
się. C h ł o n a k  «I*  > g° Wzr°kiem i u ś m ie c h a ła

ten sam- widział Ua ni^’ Z(,bacz^  “źmiech 
zmrużvf j ■ , g0 We 8nia, widział gdj oczy 
o swef oj ^  gdJ patrzał na świat i myślał
śeinenał oWv1Zuie- Zbladł, zatrząsł się i brwi 
kościół ‘ ; f r yciłby Ka8kę i zdusił, gdyby nie 
Czuł w n l  • °łtarz [  ksiądz przed ołtarzem.8 własn« , u dziewczyny zemstę jej, tryumf, 
wie nr hPokorzenie: Kaśka młoda, samo zdro- 
od iiiL “ !E“ z.ona mu P"z#z ludzi i Boga, zdała
czaeei Z* mi0łe 8i« 1 drwi z ni#g° * Ł babJ k,e’ przy mm.
w u J 1̂  Patrzała i uśmiechała się. Ludzie, d*1' 

się jej spokojowi, szeptali do siebie 
j } ~ '  Cz7 Kaśka zapomniała Józka?
?! .8obl8 innego chłopaka? -  Markotj L i ™  

, 8ię wszystko spokojnie odbywa; śal ® 
dziewczyny. f

Ksiądz zmi-nił pierścionki i J aU 11% '

WdT  g r s £ *  a u5C1̂ , Józek był blady, matka ^

taoh na głowie i zaproszeni goście. Ludzie im
się ustępowali i dziwfii- ,

Ostatnia wyszła Kaśka z Szerszenką. Na cmen­
tarzu było pusto, zdaleka zaledwo dolatywały ich 
tony muzyki, śpiewy drużbów i trzaskania z bi­
eży.

_  Aman } i uż P° wszystkiemu , — odezwała 
gjg z determinacyą Szerszeńka. Kaśka wstrząsnę­
ła głową i łowiąc niknące tony muzyki, stała 
zapatr20119 w jedon punkt, niema,! zrozpaczona.

— Wracajmy do chaty, moje dziecno. 0  je ­
dnego chłopa... i tak sobie zaraz przybierasz do 
głowy.

Dziewczyna ocuciła się.
~~ da przybieram sobie do głowy, o tego dra­

ba • Niedoezekanie jego! Chodźmy....
Szła prędko naprzód, że zamdwo jej Szerszeń­

ka wydążyć mogła.
Wieczorem w yszły ob.o zajrzeć na wesele.
—  Niech on nie m yśli, że ja s it ia f  w  ko­

morze, g*ową biję 0 ścianę i włosy rwę.
Przed chatą wdowy było lu i«  jak mrowia , 

przjpatryw ali się zabawie praez oiwarte okna. 
Jaśce mimowolnie zrobiono miejsce. Oparła się 
o framugę okna i żartując z dziewczętami śmia­
ła się głośno.

.S» T rv J e) Wśród wrz8^y  usłyszał Józek. Za­
palił krotkieyo, wziął ze stołu flaszkę i zaczął czę­
stować Słodką swych gości. Ręka mu drżała, rad
był poskoczyc do dziewczyny i zdusić ją .  I**-2
się bał. Ludzie-by ją obronili, a jemu wstyd
lat-i °8p yid w 8wcdm domu skłoniła się Kaśce 
okkiem poruszeniem dziewczyna nie odpowie- 
z lV*a i eJ , patrzała na n ią , me widząc.

dowa kazała słudze podać jej placka 1 mię- 
81 ̂ a- Odsunęła rękę sługi z jadłem i dale? żarto­
wała i śmiała się z dziewczętami.

“ anstwo młodzi zobaczyli, jak Kaśka odepchnę- 
*a podane jadło, lecz udawali że nie widzą.

Dziewczyna zabawiła godzinę przy otwartem 
oknie, naśmiała się z rówiennicami i razem z nie- 
fii odeszła. Po jej odejściu wdowa odetchnęła 
żej się jej zrobiło. Józek udawał wesołego ai« 
oył zgnębiony 1 ajnutay.

(D o k  nut.)
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zną i że delegat j«g° mający uzyskać w Taszkien-; Wreszcie uchwalono jednogłośnie projektowany 
cie zakaz budowania tej linii kolejowej, powrócił manifest do narodu czeskiego, a przeprowadzenie 
z niczem. Dalej znajdujemy wskazówki, że w reorganizacyi stronnictwa w nowym duchu pole- 
Bucharze dzieję się rzeczy niedobre, źe stron- eon.- wydziałowi klubu mtodoczeskiego. 
nictwo złożone z żywiołów handlowych i prze-j Wspomniany manifest wylicza najpierw naj- 
mysłowych ciąży ku Bosyi, drugie zaś z ducho- główniejsze grawamina narodu czeskiego, twier- 
wieństwem muzułmańskiem na czele jest prze-'dząc, że język czeski jest Kopciuszkiem w wla- 
ciwne zbliżeniu z Bosyą Zamanifestowana przez !snej ojczyźnie i nie używa nawet tych praw, ja- 
mieszkańców Kitabu i Szachriziabu chęć przyję- j kiemi cieszy się mniejszość niemiecka. Niespra- 
cia poddaństwa rosyjskiego spowodowała wiele , wiedliwem jest obowiązujące obecnie prawo wy- 
egzekucyj, które jednak nie uspokoiły umy- borcze, skoro nie pozwala sześciomilionowemu 
słów. j narodowi mieć odpowiedniej reprezentacyi. Czesi

Istotnie w tern wszystkiem lest coś niedobrego; ni* posiadają nawet takiej autonomii, jaką przy- 
ale nie chodzi o stronnictwo, jeno o poglądy j znano Kroacyi w Węgrzech, a Galicy i w Austryi. 
emira. Istnienie dwu stronnictw, rzecz znana da- ( Sprzymierzeńcy Czechów w Badzie państwa, oka- 
wno; niemniej wiadomem jest także, że większość zali niejednokrotnie, iż na nich liczyć nie można, 
ludności bucharskiej i rząd stoją od dawna po Jeszcze mniej pewnym jest związek z reprezen- 
stronie Bosyi. Cóż tedy mogło wywołać zmianę tantami szlachty czeskiej, która dotąd zawsze tłu- 
usposobień? Czyżby budowa drogi żelaznej? P r..e-, miła wszelki zapał, a nigdy go z narodem nie 
cież emir wiedział o tern oddawna, budowa dro- podzielała.
gi żelaznej do Czardżui przeszła zupełnie spo-j Wyliczywszy wielki szereg takich i tym podo- 
kojnie, za zajęte grunta płacono dobrze, ludność bnych zarzutów i zażaleń wzywa manifest do od- 
znal&zła pracę, a handlarze ułatwienie w obro- wrotu na całej linii i do otrząśnięcia ze siebie 
tach. Wówczas droga żelazna podobała się rzą-• dotychczasowych więzów i nienaturalnych soju- 
dowi bucharskiemu. Dlaczegóżby teraz przedłu-iszów. Ten odwrót w polityce ma się objawić 
źenie jej do Taszkientu miało obudzać niezado- ■ przedewszystkiem tern, iż ministerstwa Taaffego 
wolenie? Jeżeli prawda jest to co piszą o pewnem ; nie należy bynajmniej popierać; naród czeski ufny 
niezadowoleniu, to należy 
wom postronnym. I  oto,

je przypisywać wpły- [ we własną s iłę , powinien zorganizować u siebie 
co mogło wpływ t e n : niezależne stronnictwo narodowe i mieć własną

wywrzeć. Anglicy nie przestawali ani na chwilę 
występować ze swemi intrygami w Azyi środko­
wej. Intrygi te wywołały wyprawę chiwańską i 
z niemi też spotkaliśmy się w wy prawie rekiA- 
skiej. Gdy podniesiono kwestyę -granicy ifgań- 
skiej, Anglie oświadczyła, że nie może nie u- 
względniać rosnącego wpływu Bosyi w Kucha­
rze i Chiwie. Gdy zamierzono budować drogę 
Zakaspijską, rozprawy o oddziaływaniu w Bucha- j urzędowej, 
rze wystąpiły coraz gwałtowniej. Jeżeli więc e mi r ' kiemu.
Bu chary zmienił istotnie swe poglądy na stosun­
ki z Bosyą, to może to być jedynie następstwem 
intryg angielskich, a być może, zupełnie określo­
nych obietnic angielskich. Droga Zakaspijska, ja ­
ko ważna w znaczeniu strategicznem, była zaw­
sze solą w oku Anglikom. Dla czegóż więc nie i 
popróbowaó przeszkodzić ukończeniu tej drogi, a 
przynajmniej odroczyć ją na czas pewien. Poży- 
tecznem więc być może podburzanie umysłów w 
Kucharze. Zaburzenia te mogą się przydać po­
dwójnie, gdyż mogą odwrócić uwagę Bosyi od 
Afganistanu. Anglicy pamiętają rok 1878, gdy 
Bosya, przewidując zerwanie z Anglią, musiała 
wyciągnąć korzyści 7 wasalnych względem niej 
stosunków Buchary. Chcą teraz przeszkodzić po­
wtórzeniu się roku 1878. Ale czy nie próżnemi 
są te wszystkie zabiegi? Intrygi angielskie mogą 
wywołać pewne trudności d>a Bosyi, ale trudno­
ści te nie bolałyby ją więcej od ukłucia szpilką.
Ani emir, ani mułowie bucharscy nic nie zdzia­
łają, nawet egzekucye nie wpłyną na usposobie­
nie większej części ludnośoi. ciążącej ku Bosyi.

Bosya nie myślała nigdy e anektowania Bu­
chary i dotąd o tern nie myśli, za przyszłość je­
dnak ręczyć niepodobna. Okoliczności i dążenia 
ludności mogą ją  zmusić do zmiany decyzyi. Czy 
krok taki byłby przyjemnym lub dogodnym dla 
Angl>i? Czy wyprawa chiwańska przyjemną była 
dla Anglii? Być może, iż gdyby niu Anglia, to 
wyprawa rzeczona nie miałaby wcale miejsea.
Szlachetni lordowie w c ią ż  g ł o r z ą  o posuwaniu
się Bosyi w g/ąb Azyi, a któż inny, jeśli nie 
Anglia, zmusza Bosyę do tego ? Bitwa nad Ku­
czką nie podobała się Anglikom, a któż, jeśli 
nie oficerowie angielscy byli jej głównymi spra­
wcami ?

Anglicy działaliby zgodniej z interesami wla- 
snemi, gdyby przestali wymuszać na Bosyi po­
stępowanie niedogodne dla Anglii i szkodliwe 
dla jej powagi. Anglikom me podoba się droga 
żJasna Zakaspijska, chcieliby, żeby nie istniała, 
ale zachcianki te nie mogą się ziścić. Wszelkie 
wymierzone praeciwki tej sprawie zabiegi An­
glii mogą tylko współdziałać z jej rozwojem. Gdy 
b u d o * -no drogę, Anglicy śledzili za  u n ł a d a -  
D i e m bodaj każdej szyny, o postępie robót do 
uoszolo do Ldndynu, a przecież był czas, gdy 
o przedłużeniu drogi nietylko do Turkestanu, nl0 
do Czardżui ni* było nawet mowy. Budowano 
drogę jedynie dla wyprawy tekińskiej. Po ukoń­
czonej wyprawie wstrzymano dalszą budowę.
Ostatnią decyzyę co do dalszej budowy wywoła­
ła także polityka angielska w Afganistanie jak bu­
dowę fortyfikacyi i dróg żelaznych w Indyach 
a nawet po za ich granicami. Widocznie — a0n'  
czy Mcsk. Wiedom. — doświadczenia przyszło­
ści nie wystarczają Anglikom. Niech i 
dzie. Bosya na tern nic n>e traci

wyłącznie czeską politykę.
Dalej zapowiada manifest, iż obecnie skończą 

się wszelkie próby pojednawcze, które i tak do 
mrz«g« nie mogły doprowadzić, a  rozpocznie się 
zawzięta i wytrwała walLs. ze wszystkiemi wro 
gami narodowymi, dopóki nie doprowadź, się do 
tego, by język czeski osiągnął w krajach CZ6' 
skich zupełnie takie stanowisko w manipuliiey 

jakie przysługuje językowi niemiec

Polityczne usiłowania Czechów.
Między Czechami zanosi się aa utwurzenie je­

dnolitego stronnictwa, bez rozróżniania na mło 
dych i starych w celu energiczniejszego popie­
rania wspólnych żądań narodowych nietylko wo­
bec Niemców krajowych, ale i wobec gabinetu 
ausfryat-kiego. , v .

W celu omówienia grawaminów i ułożenia 
wspólnego programu, odbyto w poniedziałek wiel­
kanocny wielkie zgromadzenie na wyspie Zoni 
w Pradze. Zgromadzenie to, na którem było oko­
ło 2.000 Czechów różnych odcieni politycznych, 
odbyło się przy drzwiach zamkniętych z wyklu­
czeniem jawności.

Przewodniczył p. T i l s z e r ;  obecni byli mię­
dzy innymi wszyscy sejmowi posłowie młodo- 
czescy, a z posł w do Bady państwa hr. K a u- 
n i t z ,  Ed. G r e g r ,  T r o j a n  i E n g e l .

Po zagajeniu przez przewodniczącego przema­
wiał były poseł K u c z e r  a i przytaczał mnóstwo 
zażaleń na szerzącą się germanizacyę w urzędach, 
szkołach i sądśch. Adwokat P a c e k  z Kutno- 
hory mówił o prawnopolitycznym stosunku i po­
równywał obecne położenie Czech pod minister­
stwem Taaffego, a dawnem ministerstwam Auers- 
perga-Hasnera. — Ziemianin J a n d a  wyjaśniał 
rozpaczliwe położenie ekonomiczne narodu cze­
skiego. — Ed. G r e g r miał dłuższą mowę 0 nie­
powodzeniu dotychczasowej polityki, kierowanej 
przoz Staroczechów, wzywał więc do odwrotu na 
całej linii, przyczem zastrzegł się przeciw ewen­
tualnemu zarzutowi, jakoby Młodoczesi dążyli do 
usunięcia Biegera od przewodnictwa. Do tego 
celu dążą ludzie, którzy stoją nierównie bliżej P- 
JSegtta.

W dalszej części przemawia manifest za za 
prowadzeniem powszechnego głosowania, za nie­
ograniczoną swobodą słowa i prasy i za jjaknaj 
rozleglejszem rozszerzeniem autonomii. Pod 
względem ekonomicznym żąda manifest skuteczne' 
opieki nad krajowym przemysłem cukrowniczym 
i nad stanem włościańskim. W dalszym toku żąda, 
aby przy ugodzie z Węgrami zaprzestano pamię­
tać wyłącznie o interesie Węgier, lecz aby pr/.y 
obliczeniu kwot na wydatki wspólne pamiętano 
tern, ile to krzywd doznała połowa austryacka 
a z nią pośrednio Czechy skutkiem opłacania 
przez lat dwadzieścia kwot większych, niż się 
należało.

Wreszcie wzywa manifest wszystkich Czechów 
do wspólnej walki o honor kraju i narodu, do 
powiększenia zastępu niezależnych a zdecydowa­
nych wojowników.
IjiZWW Wl IMJi W a  rn **«

Przegląd polityczny.
H r a U ó w , 13 kwietnia.

Dotychczasowy tryb postępew nia przy u c h w a ­
l a n i u  b u d ż e t u  w Badzie państwa, polegający 
na wotowaniu prowizoryów za prowizoryami 
na zezwalaniu na (kjjBtkowe rozliczne kredy ta, 
“ ■  w prałimin rv  zaopatrzono
d o p r o w a d z i ł  <io p r z e k o n a n a ,  t e  r o k  aaminfśtlf.
cyjny trzeba będzie zmienić, nie łącząc go z ro 
kiom kalendarzowym. W tym celu — jak dono­
szą dzienniki, między ministerstwami poszezegól- 
nemi, a najwyższą Izbą obrachunkową toczą się 
juz od dłuższego czasu rokowania w tym celu, 
aby za wspólnem porozumieniem początek roku 
administracyjnego naznaczyć na 1 lipca lub 1 
listopada. Zdaje się, że się utrzyma termin lip­
cowy jako więcej stosowny i więcej zgodny z ro­
kiem gospodarskim.

Co do r o k o w a d  u g o d o w y c h  donoszą z 
Buda-Pesztu, że w toku obecn«j sesyi Sejmu wę­
gierskiego będą załatwione tylko cztery sprawy, 
a mianowicie związek cłowo-handlowy, taryfa eło- 
wa przywilej i statut banku austro-węgierskie- 
g° i kwestya kwot na wydatki wspólne. Sprawa 
Lloyda au3tro-węgiorskiego, oraz ustawy o paten­
ach  cofnięta na teraz z porządku tak dalece, że 
nawet narady w tej mierze wstrzymano. Refor- 
“)a podatku od spirytusu i cukru przyjdzie pud 
obrady dopiero na sesyi jesiennej, a zatem w no­
wo cbranym Sejmie węgierskim.

Nordd. Allg. Ztg. prowadzi dalej walkę prze­
rw  centrum aktami dyplomatycznemf zaczerpnię­
tymi z archiwum kanclerskiego. Dziś podaje ak- 
ta z roku 1870 hi. A r  n i m a, byłego posła 
Prus kiego w Rzymie i stara się dowieść, że rząd 
pruski zajmował mimo napierania ze strony pu- 
s‘a, stanowisko wyczekujące w obec dogmatu 
0 nieomylności papieskiej i że walka kulturna 
Powitała dopiero wówczas gdy papież Pius IX 
8 anął jawnie po stronie nieprzyjaźnego dla pań- 

v  8tr°nnietwa centrum.
™ordd. Allg. Ztg. powtarza artykuł klerykal- 

eg0 Pisma węgierskiego Magyar Allam, w któ- 
autor^ artykułu o Niemczech powiada, że 

.J*e P a ń s t w o  n i e m i e c k i e ,  jako będące 
. y »z . łaski bożej,, nie p r z e t r w a  n a w e t  

intrv W ’ 0 k u- Nordd. Allg. Ztg. widzi w tern 
cza d d.ezidtów, którzy w całym świecie wal- 

■ł Przeciw cesarstwu niemieckiemu.

•mstracya) urządzona w H y d e p a r k u  
i n d  p.rzeeiwuików wyjątkowej ustawy dla I r- 
i a m;a r,1’ * r̂ ra â olbrzymie rozmiary. Człon­
u j - na * radykalnych klubów przy-
1 !  orkiestrJS(ae ? 5 *.nia przy *od8ło8ie dwudzie- stu 0 ; .w  dziesięciu punktach ogrodu u-

rządz°n°_m wmce, z których kierownicy całej ma­
nifestacji P zemawiali do ludu. Zgromadzenie po­
wzięło uchwa ę, p o tęp ia ją  projekt nowej ustawy 
karnej, jako zamach na prawa i swobody ludu 
irlandzkiego, 1 P*§ nującą g0 jak0 rzecz szkodli­
wą dla jedności pans wa j niezgodną z interesa­
mi demokracyi angie skiej. Równocześnie odby 
wały się podobne zebrania w wieiu innyeh mia­
stach angielskich. , .

Nie ulega wątpliwości, że kierownikiem tego 
całego ruchu jest sam Gl a - d s t o n e .  W jednem 
z pism liberalnych, wychodzącem w Middles bo- 
rough , zamieścił on przed kilku dniami list 
otwarty, w którym zachęca robotników do wzię­
cia udziału w poniedziałkowym meetingu i tłu­
maczy im krzywdę, jaką rz%d chce wyrządzić 
Irlandyi. Gladstone przypomina robotnikom an­
gielskim, że w roku 1876 zajęli się pierwsi lo­

sem Bułgaryi, dziś powinni zatem zająć się z nie- 
mniejszym zapałem równie słuszną, a daleko wię­
cej obchodzącą ich sprawą.

Dzienniki paryskie donoszą, iż ks. " ju  !>;; n o w 
przywiózł z Petersburga do Wiednia zapewnienia 
przyjazne i oświadczenie, ii  Bosya nie wkroczy 
do Bułgaryi. 'L innego źródła donoszą, ie z po­
wodu zawarcia układu o wydawanie przestępców 
politycznych jest Rosya gotowa do daleko idących 
koncesyi w obec Austryi.

Generał K a u 1 b a r s opuścił nareszcie Wiedeń. 
Po audyencyi p°żegnalnej u cesarza Franciszka 
Józefa otrzymał generał rosyjski w i z e r u n e k  
m o n a r c h y  w srebrnej oprawie z własnorę­
cznym jego podpisem.

Z bardzo dobrego źródła dowiaduje się peters­
burski korespondent Tiwesa, iż istniały trzy 
projekta n a g a n y  m a j ą c e j  u d z i e l i ć  si  
K a t k o w o w i , i że car w przystępie guiewu 
wybrał formę najostrzejszą. W ostatniej dopiero 
chwili udał się Pobiedonoscew do Gatczyny i 
zatelegrafował bezzwłocznie po audyencyi do de­
partamentu prasy, aby powstrzymał się z wy­
słaniem nagany i nic nie przedsiębrał przed je­
go powrotem do stolicy. Tymczasem Katkow 
osobiście przybył do Petersburga i udał się nie 
bawem do Gatczyny, gdzie car wyraził mu swe 
niezadowolenie. Natomiast Giersa zapewnił o 
swem zaufaniu, o ezom cały świat się dowie pod 
czas świąt wielkanocny ch. Wnoszą z tego, iż 
Giers mianowany zostanie kanclerzem państwa. 
Wiadomość P o s ła ,  jakoby K a t k o w  miał zo­
stać ministrem o (Wiaty, trudno daje się połączyć 
z powyższą wiadomością.

Z Petersburga donoszą, że stan zdrowia c a- 
ro  w e j budzi obawy.

Mimo wszelkich urzędowych i półurzędowych 
oświadczeń, zaprzeczających z a m a c h  o wi  w Gat- 
c z y n i e ,  korespondent Wien. Allg. Ztg. stano­
wczo obstaje przy dawniejszem twierdzeniu, iż 
zamach rzeczywiście istniał, w skutek czego car 
nie mógł być d. 28 marca na pogrzebie dawne­
go ministra skarbu admirała Greigha. Wkrótce 
przed odjazdem cara na dworzec w Gatczynie, 
agenci tajnej policyi spostrzegli w parku na dro­
dze wiodącej do stacyi dwóch nieznanych ina 
ludzi. Nie mogli zarazem sobie wytłornaczyć, 
w jaki sposób mogli się oni dostać do parku. 
Zanim ludzie ci spostrzegli, że są śledzeni, zo­
stali już aresztowani i zrewidowani. Znaleziono 
przy nich bomby wybuchowe, takie same jakie 
zabrano d. 18 marca. Przy śledztwie nie dali 
aresztowani żadnych objaśnień eo do swych o- 
sób. Policya sprawdziła iż przybyli oni niedawno 
z wewnętrznych gubernii.

N. Wr. donosi, że minister finansów postanowił. 
ż§ przy ustanowieniu n o wy c h  opł a t  za p r a w o  
p r z e b y wa n i a  za g r a n i c ą  mają być zniesione 
wszelkie ulgi, z jakich nainocy istniejących obecnie 
przepisów korzystają zapisani do gildyi i do cechów 
osiedli w Bosyi poddani zagraniczni i dzieci nie 
mająca 10 lat wieku. Z ulg korzystają tyiko oby­
watele posiadający także majątki za granicą, ale 
w terminie niedłuższym nad trzy miesiące. — 
W kwestyi o p ł a t  od  p a s z p o r t ó w  z a g r a ­
n i c z n y c h  Noicosti donuszą, że oprócz obywa­
teli dwóch krajów, z ulg korzystać będą urzędni­
cy udający ale Zś gre ,ic.e na, stałe urzędowanie, 
ńioosiedli" itldzozfemaj, oilourowie m y ą c y  r a n / ,
d/ieci nie mające 10 lat o ile jadą z rodzicami, 
osoby udające się do Jerozolimy i Atonu oraz 
udający się na pielgrzymkę lub w interesach han­
dlowych do państw azyatycKich i nieliczne inne 
kategorye wyjeżdżających za granicę.

Z A f g a n i s t a n u  — jak donoszą z Bomba­
ju — dochodzą niepokojące wiadomości. W je­
dnej z korespundencyj jest mowa o tom, że ghil- 
zajowie podeszli do Kabulu, a emir uciekł do 
Peszawaru; druga znów donosi jakoby emir już 
umarł. W Kwetcie krąży pogłoska, jakoby ghil- 
ząje zajęli Kilal i szli na Kandahar. Z drugiej 
strony donoszą z Kabulu pod dniem 25 marca, 
że w mieście panuje spokój, ale emir jest wido­
cznie zaniepokojony zbiegowiskiem ghilzajów, któ­
rzy zaatakowali i zabili gubernatora marufskiego 
lodczas przedsięwziętej przez niego wycieczki do 
Kandaharu w celu przyjścia miastu z pomocą 
przeciwko powstańcom. Południowi ghilzajowie 
gromadzą się w wielkiej liczbie.

Ataułachan, wysłaniec angielski w Kabulu, po­
wrócił do Kabulu z S/.aranpuru, gdzie się widział 

wicekrólem. Podróż do Kabulu inżyniera an­
gielskiego Paynea, tłumaczy się tem, że Payne 
przyjął propozycyę emira co do urządzenia war­
sztatów i koniecznych maszyn do eksploatowania 
rud żelaznych i kopalni węgla w Afganistanie. — 

ayneowi towarzyszy liczny sztab biegłych me­
chaników.

O sprawach afgańskich donoszą z Teheranu do 
Farsu „Ponieważ niepokoje w A f g a n i s t a n i e  

każdym dniem się mnożą i wkrótce spodzie­
wać się można w k r o c z e n i a  R o s y a n ,  przeto 
oczy wszystkich zwracają się na cytadelę w Te- 
leranie, gdzie przebywa jako więzień dawny 
władca Heratu A c h i n e d  E y u b  C h a n .  Spo 
dziewają się też powszechnie, iż w ciągu kilku 
tygodni opuści Ghan swą kaźnię i ponownie obej­
mie ster rządu w swej ojczyźnie. Achmed Eyub 
sam również mniema, iż wkrótce wstąpi na tron 
swych ojców i z tego powodu nie przyjął propo- 
zycyi swego krewnego Abdurrahtnana, który za 
pałac Achmeda w Heraeie, zamieniony obecnie 
na koszary, chciał wypłacić pewną sumę, twier­
dząc, iż wkrótce sam zamieszka we własnym do­
mu. Ulemowie w Heraeie uważają Achmeda za 
jedynie prawowitego władcę.

Brukselski Nord  w kurespondencyi z Peters- 
ourga pisze: W A f g a n i s t a n i e  nie przyjdzie 
do żadnego zatargu, ponieważ komisya dla ure­
gulowania granic, która się zebrała w Peters­
burgu, stara się usilnie wyminąć wszelkie sprze­
czności. Sprawa ta więc pod żadnym warunkiem 
nie przybierze groźnego charakteru. Tymczasem 
Swiet donosi, iż gen. Komarow telegrafuje o 
nadzwyczajnych uzbrojeniach w Afganistanie i w 
Indyach. Tysiące Afgańczyków i Indyan pracuje 
pod kierunkiem Anglików nad ufortyfikowaniem 
Heratu. Afgańskie wojska pograniczne zachowują 
się nadzwyczaj zuchwale względem wojsk rosyj­
skich. Na granicy daje się zauważyć pospieszne 
koncentrowanie wojsk afgańskich. Gen. Koma­
row prosi o natychmiastowe instrukcje.

deputowanych podczas rozprawy nad przedłuże­
niem tymczasowego traktatu handlowego z F ran ­
cją. zasługuje na uwagę z powodu ustępów, od­
noszących się do układów z r z ą d e m  a u s t r y a -  
ck i m. „Wiadomo panom — mówił minister — 
że rozpoczęto rokowania z obcemi państwami, a 
zdaje mi się, że mogę zapewnić, iż rząd uczynił 
wszystko, ażeby uregulować w zadawalniający 
sposób stosunki handlowe z Austryą, tem bardziej 
iż stosunek do tej ościennej monarchii ma dla 
nas pierwszorzędne znaczenie. Wiadomo panom, 
jak dalece pragniemy zawarcia stosownego trak­
tatu z tem państwem a zarazem znane wam są 
nasze usiłowania, sk.orowauo ku odnowie na­
szych uprawnionych interesów w tej mierze.

„Już z początkiem układów poznała Izba za­
patrywania rządu, który jej oznajmił, że wobec 
przyjaznego nam państwa, z którem się toczą 
układy,nie ukrywa bynajmniej tego, iż R u m u ­
n i a  n ije z a w r z e  n i g d y  t r a k t a t u  h a n ­
d l o w e g o  n i e  z a p e w n i w s z y  s o b i e  w y ­
w o z u  b y d ł a  i z b o ż a .  Jakkolwiek skutek nie 
uwieńczył pierwszych usiłowań, rząd nie zaprze­
stał ani Da chwilę dążyć do tego samego celu. 
Trudności są wprawdzie wielkie; dotychczasowe 
układy dowiodły jednak, że sprawa ta posunęła 
się naprzód w zadowalniający sposób, a chociaż 
nie otrzymaliśmy jeszcze stanowczego rezultatu, 
to jednak proszę wierzyć, i* rząd zgodnie a ży­
czeniem całej Buiuuuii nie spuści z oka tych 
dwóch ważnych interesów

„Nie ch cę  się rozwodzić nad systemem ekono­
micznym, któryśmy przyjęli dia skutecznej ochro­
ny narodowego przemysłu, zawierając traktaty 
handlowe z N ie mc a mi  Bosyą, Anglią i Szwaj- 
caryą. Co się jeduak tyczy handlu bydłem, mo­
gę oznaiinić. że zaraz z początkiem układów o 
ś w i a d c z y l i ś m y  r z ą d o w i  s ą s i e d n i e j  
m o n a r c h i i ,  i ż Bu  in u n i a  m e  mo ż e  z a ­
w r z e ć  t r a k t a t u  h a n d l ó w  ego, n i e  z a p e ­
w n i w s z y  s o b i e  r ę k o j m i  d l a  s w e g o  
h a n d l u  b y d ł e m  i z b o ż e m .  Bząd trwa do­
t ychczas  przy t u m oświadczeniu i wytrwa przy 
niein na przyszłość. N ie  p o d p i s z e m y  ża­
d n e g o  t y m c z a s o w e g o  u k ł a d u ,  k t ó r y ­
by n a m  n i e  d a w a ł  o b u  p o w y ż s z y c h  rę- 
k oj  m i“.

Izba upoważniła rząd do dalszych układów z 
Austryą pod warunkiem, że zapewnią one Ru­
munii wywóz bydła i zboża do Austryi.

pniach zaś ułożone będą wieńce. Oprócz tego 
nowiono sprawić amarantowe poduszki, na 
niesione będą ordery zmarłego.

W krypcie na Skałce położoną będzie płyt® & 
nitowa z napisem, a na niej dopiero uBt»wionJ^.teJ 
stanie sarkofag Sarkofag według pomysło 1 
kta p Prylińskiego, wykonany będzie * ^4inl _ 
pińczowskiego ze stopniem piaskowym Prz®? J-ri 
Chróśnikiewicza i Trembeckiego za cenę óo0 
Medalion na sarkofag z bronzu wykonają 1, 
pp. Kozakiewicz i Kopaczyńssi za zwrot ko5 I 
materyału w kwocie 100 złr Kcuzta sarkofag8 ^  
kryte być mają ze składek publicznych,* zaś * 
zie, gdyby te nie doszły do żądanej snmy, * 
duszów gminnych. -.j

Zapisy do wzięcia udziału w straży obywatel**,  ̂
mającej utrzymywać porządek podczas pogrzeb0' . 
bardzo dobrze, a liczba członków przeniesie 
wne 1000 obywateli. ^

Czy Kraszewski dał słowo, ie  powrót1 , 
Maydeburga ? Pod tym tytnłem zamieszcza 
Warszawski artykuł, który ze względu na 
słośó zapytania w całości powtarzamy. Artykuł 
brzmi: ^

„Wobec niecnyoh posądzeń, napotykanych * jl. 
wnej ozęści prasy zagranicznej, uwłaezającyob m

j  :______ ______________ ł  kall # .

Kraków l i  Kwietnia

Według ostatnich doniesień z S o f i i ,  rząd 
bułgarski nie chce zwlekać już dłużej ze zwoła­
niem sobrania, pomimo iż Stoiłow otrzymał od 
rządu austryackiego wskazówkę, ażeby na razie 
nie przyspieszano wyboru księcia. W niedzielę 
odbyła się narada gabinetu bułgarskiego w obe­
cności kilku wybitnych obywateli; uchwalono na 
niej uwiadomić Austryę za pośrednictwem Stoiło- 
wa, że wobec usposobienia ludu z w o ł a n i e  s o ­
b r a n i a  i w y b ó r  k s i ę c i a  o d b ę d ą  s i ę  je­
szcze w kwietniu.

Mowa rumuńskiego ministra spraw zagrani­
cznych p. P h e r e k y  d e , wypowiedziana w Izbie

U p ra w y  m ie js k ie .

L w ó w ,  12 kwietnia. 
r*  połndi-tn tnttiył się wybór pre­

zydenta miasta. Według statutu na tem posie­
dzeniu muszą się wszyscy radni zjawić pod utratą 
mandatu. Bada lwowska składa się z 100 człon 
kow. Z tych w ciągu kadeneyi 5 ciu umarło, 9 
zaś usprawiedliwiło swoję nieobecność chorobą, 
które to uDprawiedliwienie Rada uznała za ważne. 
Przewodniczył posiedzeniu najstarszy wiekiem 
p. Apolinary S t o k o w s k i .  Po załatwieniu for­
malności przystąpiono do głosowania kartkami. 
Liczba głosu;ących 86. P. M o c h n a c k i Edmund 
otrzymał 66 głosów, dr. G r y z i e c k i  19, jedna 
kartka biała. Do ważności wyboru potrzeba 51 
głosów, gdy więc skrutatorowie po raz piędzie- 
siąty pierwszy odczytali nazwisko p. M o c h n a ­
c k i e g o ,  salwą oklasków w sali i na galeryi 
powitano ten sympatyczny wybór, a przed ratu 
szem znajdująca się kapela „Harmunii“ marszem 
tryumfalnym obwieściła zgromadzonej publiczno­
ści o dokonanym wyborze. Gdy przewodniczący 
ogłosił rezultat wyborów, nowo wybrany prezy­
dent p. M o c h n a c k i  zabrał głos i podziękował 
za zaszczyt i zaufanie, któremi reprezentacja 
stolicy go obdarzyła, prosząc o poparcie w jego 
najlepszych intencjach służenia miastu. Tych 
zaś radnych, którzy mu głosów nie oddali, uważi 
jako pożądaną w każdem ciele parlamentarną 
opozycyę, która zazwyczaj jest najczujniejszą i 
pożyteczną kontrolą i prezydent wyraża też n a­
dzieję, że ją w ciągu urzędowania dla siebie po­
zyska. Przemówienie to przyjęto hucznemi okla­
skami, i na tem posiedzenie zakończono.
w

I C r o n i k i a .
1K raków , 13 Kwietnia.

W Sorawie pogrzebu ś. p. J. I. Kraszewskiego. 
Do reprezentacyj powiatowych i miejskich w kroju 
rozsyłane są dziś zaproszenia do wzięoia Udziału w 
pogrzebie. Zaproszenia wydrukowana bez jakiejkol­
wiek żałobnej obwódki, w pełnem brzmieniu opie­
wają tak: „Dnia 18 kwietnia b. r. złożone zostaną 
w Krakowie w grobie zasłużonyoh w kośoiele 00. 
Paulinów na Skałce zwłoki Nestora literatury ojczy 
stej ś. p. Józefa Ignaoego Kraszewski °go. Załączając 
program obrzędu pogrzebowego, mam zaszezjt za­
prosić do wz;ęcia udziału w tym obrzędzie.“ W 
niu komitetu pogrzebowego dr. Szlachtowski, PreZ^” 
dent miasta.

Wejście dla publiczności do kościoła P- Maryi j 
na Skałkę podczas nabożeństw dozw"1®00'11 będzie 
tylko za biletami, które zamawiać W ^S ien ­
nicach w sklepie nr. 24. Dzień, w którym bilety 
rozdawane jnż będą, nie jest jaaa®*® ozDaczony. — 
Oprócz biletów do kościoła P- Maryi (uiehi eskie) i 
na Skałkę (żółte), przyg°t0^ ane karty legity­
macyjne (szare) dla delega*®^’ przy bywający oh na 
pogrzeb, — po które zgłaszać eję nalaży do biura 
prezydyuin magistrat®-

Z uchwał, zapadłych na posiedzeniaoh komitetu 
pogrzebowego, notujemy jeszcze następujące. Uchwa­
lono prosió kapitułę katedralną, oraz proboszczów 
kościołów, ahy bito w dzwony podczas posrzebn, 
na Wawelu w „Zygmunta”.

Postanowiono sprawić karawan piramidalny, na 
którym złożoną będzie trumna ze zwłokami, na sto-

mięoi drogiego nam wszystkim zmarłego, wob»" 
pokojąoyoh wreszeie wieści, które w naszem ' . 
społeczeństwie obiegają, jakoby Kraszewski sł® ^ 
honoru obowiązany był powróoić do M agdeburg 
U-ływie półrocznego nrlopn i słowo to z ła m a ł,^  
żamy za konieczne, dla przecięcia raz na ■ " 
tych krzywdzących przypuszczeń, przytoczyć tu ^  
sne słowa nieboszczyka, wyjęte z listu jego 
redaktora Tygodnika Ilustrowanego , p.
Jenikego.

List nosi datę 19 kwietnia 1886 roku, P‘ 
w San Remo, a ustęp odnośny brzmi iak następ j

„Na zapylanie twoje odpowiadam (ale tibi & p 
poufnie tylko), że wczoraj wyszła moja próśb*-, 
cesarza poparta świadectwem jdwóob lekarzj 
ców, Prusaków, która najmniejszej nie pozost*■ 
wątpliwości, że powrót do Mag deourga byłby 
rokiem śmierci. Mówię to najdobitniej. j«

„ O ż a d n e m  s ł o w i e  J a n e m  mo wy  ^4 
ma.  K a z a n o  mi  t y l k o  s i ę  p o d p i s a ć .  «, 
w r £ z 1 e, gdybym się nie stawił n a  15 J® ,1 
k a n e y a  p r z e p a d a  bez  p r o c e s u ,  s a i u1 
s i e b i e .  r

„Nie pierwszy to przykład, ale jeszcze si? 
dziewać można, że cesarz łaskawiej tę rzec* 
wiąże, bo strata kaucyi dla mnie, po stracie °l -  * 
miej, jaką już poniosłem, byłaby bardzo dotkiL^-

Starania dostojnego starca, czynione drogą 
pełniej legalną, pozostały bez skutku, dzięki 
wistnym wpływom najbliższego otoczenia oesaI»* 
wolał więc, pochylony wiekiem, stracić 20.00° jfie 
rek kaucyi, aniżeli resztki zdrowia i żyoiu-^je- 
przewidywał niestety, że zbiegiem s tra szn ie j^ ^ Je  
szcze może od więzienia okoliczności, w jeJ® g 1 
co do dnia miesięcy, śmierć go zabierze r °Z-SIłjv, 
znękany rozbiten na swobodzie; ale żadn* 
nawet pruskie, nie śmiało zrobić mu z leg0 
za  ż y c i a ,  wiedząo, że z dowodami w ręb® 
mógłby potwarz odeprzeć.

Oryginał listu, z którego zaczerpnęliśmy P°wyzj  
wyjątek, znajduje się czasowo w redakcji h*8Z t 
na żądanie każdemu pokazać go możemy.

Na „Rękawkę” posjasązyła wczoraj przy 8* 
łającej pogodzie navfer liczna pablt-znośŁ, w 
łudniowych godzinach mnóstwo powozów jech 
stronę Podgórza ku wieczorowi zaś tłumy dgŁu 
pieszo, aby oddać hołd zwyczajowi, nakazifiły^- 
rzucać biedakom, jak głodnym zwierzętom 
trzeć, jak ci gryzą się prawie, biją i odtracajł^gg, 
drugich, a zwycięża ten, kto silniejszy. Do 8 0,oi 
jakie od lat kilku peryodycznie przy tej sposcb®' 
wypowiadamy, ie obchód ten powinien byó  ̂ ^  
nionym • bezwarunkowo, gdyż budzi jedynie °rTi. Ĵ- 
wstrętu, dodać możemy tyle tylko, iż wczof*' jc|ii 
łowisko to powiodło się... Było aż naibyt -| 
rzucających w twaize biedaków twardemi pl*c -eooi 
i cieszących się, gdy pocisk tra6ł dotkliwie, 
też jak w ubiegłych l.tach znalazło się ? 
wieku nędzarzy, zaopatrzonych w torby na 
i kije do zwycięstw Dla osób pierwszy raz 0 j» 
wujących tę tradycyjną „uroczystość”, pozost® ^  
zadowolenie, iż podobnie nieludzka, tylko z‘e i  
stynkta zadowolnić mogąca zabawa, nigdzie j° 
całym kwiecie nie fstnieie.

Komisya lekcyjna bratniej pomocy u c z n i ó w  jgl 
w ersytetu  Ja g ie ll ogłasza uiniejszem , że jak c ’ 
iak i obecnie pośredniczy w rozdaw aniu A  
guw ernerek , polecając tylko zdolnych i sum ie®jg  
kolegów na nauczycieli domowych. Łaskaw e J f  
szen!a przyjm uje zastępca przew odniczącego k 
Ja n  Rozwadow ski codziennie od godz. 1— 2, Jt 
Rynek nr. 3 , p. II , listow ne zgłoszenia upras** 
nadsełać pod tym że adresem .

Egzamina dojrzałości. Rada szkolna kraj' 
glasza: Prywatyści (prywatystki), którzy zauJjjji® 
składać z końcem bieżącego roku szkolnego 
dojrzałości w seminaryach nauczycielskich, j 
wnieść podania najdalej do końca kwietnia h- jtó- 
dyrekcji tego seminarynm nauczycielskiego, pó' 
rem chcą składać rzeczony egzamin. Pod®0** 
źniej wniesione, nie będą uwzględnione. 2,1®'

P. Prezydent Sądu krajnwego wyższego fp- u f  
r o w s k i  dzisiaj przedpołudniowym pociągi^jutąi' 
jechał na rewizye sądów d0 Tarnowa i < 
szy powiat. k f ł

Profesor dr. Adamkiewicz w ponied™ 
no wyjechał na kongres do Wiesbadenu. ^  r  

Badah|a  paleontologiczne doprowadziły 
atatnioh czasach do zadziwiającyoh rezultatów- 
paniach tych bodaj ozy nie pierwsze i n®)** t { 
tniejsze miejsce przypadło w udziale rodak® *fiju 
BZ8IhU p. Godfrydewi Ossowskiemu, ktoreg®. £r®' 
nad jaskiniami przedhistorycznemi w okoli®®-^®411* 
kowa i Ojcowa wywołały oałą polemikę W .g0̂ ej 1 
rze naukowej franouskioj, angielskiej, ni®^ rd*nÎ  
włoskiej — i w sposób świetny został; n̂\ ^  
najnowszemi badaniami, dokenanemi na *' ngD*®'e 
skiej. P. Ossowski edbiera ze wszech str®0 
dla swych prao w świeoie uczony ab i . ^  t f e
Do ohóru głosów uznania przyłąozył 
dniaoh Kedyw egipski, należący — jaK z0ją **' 
do wykształoeńszych morarchów i * 
mujący się tego rodzaju badaniami. W 00 w d®1
go nznania przysłał on p. ^
Wielkiejnooy order oficerski Medżydje jes*0*^ .

Otrzymujemy następujące pismo 
kwietniu 1882 r. s. p. Karol Słapa, ®- #n,jy8 
nier, zapisał kapitał 6000 złr. na 6 y]j0iony 
młodzieży przemysłowej. Kapitał dawno ^  0icg
stał właściwym władzom, — opłaeoD jj W 
podatki, legat wszakże dotyohozae nie w
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°le- Pożądanemi byłyby w tej mierze jakieś wiado-
1110 ci d la  o g ó łu  in te r e s o w a n y c h ."

/ j w « ł  „ S o k o łó w "  W P ra d z e . N iedaw no p a n y a  
jttłodoczeska, n ie bez słuszności uw ażana za m oska- 
°0 rozw inęła  ag itac ję , ahy do Stow arzyszenia 

w  p rddze w pr0wadzió swego kandydata  dr 
^ l i p n e g o .  Agitacya ta  spełzła na niezem. N a  wal- 
aem zebraniu  w ybrano ponownie dawną, dyrekcyę 
* f° &60 g łosam i, gdy dr. Podlipny otrzym ał ich 
ty lk° 2 7 0 . W o d z i  to, l e  „Sokół- broni się s ta ­
r c z o  przed w pływ am i młodoczeskiemi. W skutek 
ostatnich wyborów, tudzież wygłoszonych na  w j i -  
nem zebraniu bardzo roztropnych inów, można prze- 
WLldzi®ć, że zapowiedziany na 26 czerw ca powsze- 
chny Zjazd Sokołów, odbędzie się w spi sob ze wszech 

spokojny. . ,
k a p itu le  je n e ra ln e j u z m a r tw y c h w s ta ń c ó w  

Zas%  następujące zmiany: ks Ludw ik Zbyezewski 
został prokuratorem  zgrom adzenia, ks. Leon Smoli- 
ksw ski rektorem  domu we Lwowie, tudzież człon­

k u  ra d y głów nej.
. " y p a a e k .  Dzisiejszej nocy w yszedi na balkon i  

ł ^ t r a  realności nr. 6 przy ulicy K urniki Adolf N ach- 
znan! m alarz z T arn o w a , i niewiadom o jak im  spo- 
sobem Bpadj  pfzez balaski balkonu na tro tuar. Dr. 
PP- P ien iążek , Mars i Paleczny opatrzyli potłu- 
^zcaego N achm ana i pozostawili go w domu pod 
°Pi®ką rodziny.

Z m urif. Józef Wa l l  och,  urzędnik Towarzystwa 
•̂‘•iczkowego lwowskiego, człowiek przymiotami serca 

Dmyshr na szacunek, zmarł we Lwo­
wie w 80 n  n iyi ia. Pozestawia sardo. xny żal w 
lioznem gronie znajomych i przyjaciół.

podbuż, 6 kwietni . D n ia  30  m arca odbyło się 
tu  za staraniem  miejscowej inteligbncyi odpraw ione 
w kościele rzym. kat. przez ks. kooperatora M acha 
Żałobne nabożeństw o za spokój duszy ś. p. Krasze­
w skiego, przy udziale w szystkich urzędników  sądu 
pow iatow ego i okolicznych obywateli, tudzież i licz ­
nie zgrom adzonych ofieyalistów lasów i tartaków .

Z Warszawy. Urzędowy Dniewnik donosi, iż car 
zatwierdził postanowienie komitetu ministrów, iż 
wszystkie przedstawienia dramatyczne, operowe i o- 
peretkowe, dawane w Warszawie w języku rosyj­
skim, wnny być zwolnione od wszelki* h podatków, 
wPływającyeh do kasy teatrów warszawskich. Prawo 

kasuje i uzupełnia postanowienie b. namiestnika 
w Królestwie Polskicin z dn. 27 marca 1819 r., 
Przepis b. rady administracyjnej z do. 21 listopada 
t^-36, oraz zatwierdzone w dniu 13 kwietnia 1885 
loetanewi nie kemitetu ministrów.

S t. P d .  Wied. donoszą, że projektow ane na 
Wiosnę roku bieżącego przedstaw ienia trupy  r  syj- 
®kiej w W arszaw ie nie przyjdą do sku tku  z pow« 

iż artyśc i teatrów  carskich  nie otrzymali do- 
ych< zag pazw olenia na wzięcie udziału w przedsta­

wieniach. O pozwolenie to poczynione zostały s ta ­
j n i a  jeszcze w lu tym  podczas bytności w P eters- 

uJ fu  geuera ł-guberńa to ia  H nrk i.
Muzeum Ryszarda Wagnera otwarto w tych 

®iach w Wiedniu. Muzeum zawiera tysiące przed- 
de'°> ^tóre grały jakąkolwiek rolę w życiu lub
0 ^  W agnera, w szystko, co kiedykolwiek pisano 

Wagnerze, a nadto 200 oryginalnych listów  zmar-
S® twórcy „Tannhausera."

HenrXaryŻa Senior paryskich autorów teatralnych,
k o i n n ^ 11̂ ™’ umarł  w dni1’ ® m‘’ i*czae

. i®t życia. Uroazony 1 września r. 1787
pierw ^  r’ iako Uizędnik bankowy, po raz
ba , zy spróbował pisarskiego talenzn swego, a pró- 
cił ■ Ŵ Padła tak pomyślnie, że odtąd poświę- 
„ .81̂  zUpełnie karyerze literackiej Do roku 1860 

Dupin 200 sztuk teatralnych, z których
. „ło 50-ciu do spółki ze Scribem, u którego wdo- 

y stołował się do ostataich chwil jej życia; zmar- 
a °na przed kilku laty, a śmierć jej wielkie wra- 

wywarła na sędziwym pisarzu. Dupin w kół- 
najbliższyoh znajimycb przyznawał się do swo- 

JeK° wieku, przed obcymi zaś zawsze u rnwał młod- 
„aby sobie m e  studzić u dam". Do ostatnich 

życia wychodził sam na ulicę, nosił w dziurce 
®d surduta kwiatek i chętnie pokazywał znajomym, 
lz nie potrzebuje się opierać na lasce. Pozostał 

'Wniei wierny zwyczajowi przepędzania codzien­
ne godziny na foyer artystów w Operze Komicznej 
' gniewał się srodze nadzisiejszy gust publiczności
1 dyrektorów  tea tra lnych , którym  ciągle jeszcze 
Posyłał rękopisy, a którzy nie robili z nich żadnego
Użytku.

0 Życiu. Hr. L. Tołstoj, słynuy romansopisarz 
***yjski, na jednem z ostatuich posiedzeń psycholo- 
f  * w Moskwie, zabrał głos w kwestyi określenia 
cy?'a- Według referatu Rus. Wied. hr. Tołstoj 
82ł?rdz'*> śe człowiek, jak każde zresztą stworzenie, 
p0- . gdzie mu lepiej. Otóż dla utworzenia sobie 
Zfiiuf6'* ° z*c*u> zdaniem hr. T., należy najprzód po­
tęg ’ .̂ ak * na ozem zależy to „lepiej". W miarę 
cor ■ człowi0k się starz.je, myśl o końcu życia 
cie Z Ja^n'e' zarysowuje się w jego umyśle i poczu- 
roz SW<)' Iuałośei zetrnwa mu chwile. Szuka wtedy 
c .r^ ek, chce się zapomnieć, ale w ten sposób 
. *j nie osiąga. Jedyny środek, to — „zaparcie się 
ycia." Powieściopisarz rosyjski wyrazy te tak poj­

muje : przejście od życia egoistycznego, od związku 
z własną osobą, do życia altruisty znego, do pracy 
dla dobra innych — jest, właśnie dopiero życiem, 
fylko chory człowiek widzi i boi się śmierci; zdro­
wy, innemi słowy, żyjący rozumnie, nie pojmuje
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śmierci, nie myśli o niej. Kochać bliźnich — to ży­
cie. Ale to nie znaczy wcale kochać żonę tylko, 
dzieci, znajomych, a nawet współrodaków. To mogą 
być tylko wyższe stopnie egoizmu. Miłość bliźnich 
powinua obejmować wszystkich ludzi. Wtedy dopiero 
„zapieramy się siebie samych", wtedy dopiero je­
steśmy szczęśliwi, nie myślimy o cierpieniach, ani 
o śmierei; wtedy odczuwamy się w świocie, pewną 
cząstką wprawdzie tylko, ale cząstką ogromnej ca­
łości... Killra panien zamieszkałych w Tyflisie zwió- 
ciło się do hr. Tołstoja z zapytaniem, jakiej mogły­
by i powinnyby oddawać się pracy? Tołstoj w kilku 
słowach sformułował radę. Trzeba — powiada on 
— starać się potrzebować jak najmniej obcych u- 
sług dla sienie, a innym, pofzebującym, okazywać 
ich jak najwięcej. W danym razie radzi im przeglą­
dać książki ludowe, przepełni nc, jak wiadomo, nie­
dorzecznościami, poprawiać jc i poprawione przesy­
łać wydawcy.

0 fizyologicznem znaczeniu rąk. Na jednem z o- 
statnich posiedzeń kanadj jskiego To warzystwa umieję­
tności, prezydujący doktór Wilson miał odczyt o fi­
zyologicznem znaczeniu rąk, przyezem wypowiedział 
opinię, że nadawanie w czynnościach piei wszaństwa 
piawej ręce nie daje się wjtłomaczyć wczesnem 
przyzwyczajeniem, często bowiem zdarza się, że u- 
siłowania rodziców powstrzymania działalności ręki 
lewej u dzieci, przez przywiązanie jej do ciała, po­
zostają bez skutku. Uważa on, że zwyczaj używania 
prawej ręki, jest skutku m więcej rozwiniętej lewej 
pod„wy mózgu, która ma związek nerwowy z prawą 
połowy ciała

Pou>ea..ż ani małpy, Bi,i żadne inne zwierzęta 
me wykazują podobnie jak człowiek, skłonności do 
dawania pierwszeństwa ozłonkom prawym D»ieży 
więc przyznać, ze rozwinęła się ona później’. Powód 
tegt znajduje Wilson w używan:u przez najp'erWu 
tuiejsze ludy prawej ręki do walki, podczas gdy le­
wa zasłaniała lewą stronę ciała, to jest tę. której 
rany są najniebezpieczniejsze. Z drugiej strony częst­
sze i z większym wysiłkiem używanie prawej ręki, 
musiało oddziaływać na mózg, mianowicie na sil­
niejszy rozwój lewej jego połowy.

Zdarzającą się jeszcze niekiedy ekłonność używa­
nia ręki lewtj, uważa Wilson za powiót do pierwo­
tnego stanu, to jest do atawizmu Współ ześnie ze 
wzmocnieniem prawej, strona lewa uległa osłabie­
niu. Wilson nosema, że ta wada da się poprawić 
przez wczesne przyzwyeza: :nic, a mianowicie, że na­
leży od samego dzieciństw a wprawiać jednakowo o- 
bie ręce, co może wzmocnić nietylko cały organizm 
ale i duchową stronę człowieka

Charakterystyczne ogłoszenie. W humorysty-
cznera piśmie petersburskiem Strekoea zamieszczone 
zostało następujące ogłoszenie: „Jako zupełnie nie­
potrzebna jest do odstąpienia na bardzo korzystnych 
warunkach hurtownie lub detalicznie przyjaźń nie­
miecka, która kosztowała niegdyś bardzo drogo, zo­
stała narzucona gwałtem, a od której chcą się obe­
cnie uwolnić raz na zawsz\ Z żądaniami należy się 
zgłaszać do wielkiego hotelu „Kosya."

Składki W administraeyi N . Reformy złożono 
na wykupno ziemi w Poznańskiem: N. N. z S. 3 złr.

Repertuar teatru  krakowskiego.

We ś r o d ę  13 kwietnia: Po raz pierwszy: „Uli­
ca Pigalle 115", komedya w 3 aktach Henryka 
Bissona.

We ezw  i r t e k  14 kwietnia: Dziewiąte abona­
mentowe przedstawienie. Po raz drugi: „Ulica Pi- 
galle 115", komedya w 3 aktach Henryka Bis­
sona

W s o b o t ę  16 kwietnia: N3 dochód Ludwika 
Solskiego po raz pierwszy: „Łyse konie", komedya 
w 4 aktach Adolfa -AWaltamówicz*

W n i e d z i e l ę  17 kWjetliia ; Po połndniu o 
godzinie wpół do czwartej: „Książe Radziwiłł Panie 
kochanku", komedya w 3 ”aklmh J. I Kraszew­
skiego.

Wieczorem o godz. 7 ; Kościuszko pod Racławi­
cami", obraz historyczny w 7 oddziałach ze śpie­
wami, WL L. Anczyca, muzyka p. P ..
.- 4A.jw.iwwjniiłfŁ.a..,.- IJIIIl-lgUiHJ

fiaiomoSci nanloie, ira ckie  i artistjcae.
=  Marsz żałobny, poświęcony cieniom ś. p. J. I. 

Kraszewskiego, skomponowany przez Adama Wroń­
skiego, wyszedł w tych dniach nakładem księgarni 
Krzyżanowskiego w Krakowie. Litografowaną okładkę 
zdobi doskouały portret znakomitego pisarza.

— „Pieśń niewolnicy". Taki jest tytuł obrazu 
Siemiradzkiego, z którego doskonałą kopią drze­
worytniczą rylca Holewińskiego, zamieszcza w osta 
tnim numerze Niwa. tygodnik ilustrowany wycho­
dzący w Petersburgu. Scenę do obrazu jak zwykle 
zaczerpnął utalentowany artysta z życia starożytnej 
Romy: Dwie dziewice z roda patrycynszów bujając 
się na I ustawce, słnohają z zajęciem śpiewu stoją­
cej przed niemi czarnej niewolnicy, która z wyra­
zem zadumy na twarzy nuci jakieś słowa tęsknoty 
czy też żalu, przygrywając na małą) harfie.

Bibliografia. (Historya literatury). -
— ABC.: Mickiewicz i Puszkin. List z Rosyi

rze
na-

» powodu obchodu Puszkina w Petersburgu. (Odbi- 

J  Ł ^ efT my\  Krak6*- 1881 ■ M • w YtYB r a n d e s J e r z y :  O naezYi polski®! 
stuleciu Trzy odczyty tłom. z duńskiego. Warsza-
wa, loo7.

— G ó r n i o k i  Łuirasz: D z ie ła  wszystkie. Pierw­
sze wyd. zbiorowe. Wydał Piotr Chmielowski. W ar­
szawa, 1886.

— P e t r u s z e w i c z A  S ■ Słowo o półku Iho-
rewie. (Tekst w nowem wrcUniu)- Lwów, 1887.

— T r e t i a k  J.: Stosunki i pieśni miłosne Mic­
kiewicza w Odesie. (w Preeteodn. nauk. i liter.). 
Lwów, 1887.

Z a t h e y Hugo: Młodość Bohdana Zaleskiego 
1802—30. Wyd. drugie. Kraków, 1887.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie inspektorów przemy­

słowych.
II.

W sprawozdaniu inspektora centralnego, które 
jest niejako syntezą sprawozdań inspektorów po­
szczególnych, zaznaczono z szczególnem zadowo­
leniem, że skutek działalności inspektorów zna­
cznie się powiększył. Wyrazem tej skutecznej 
działalności jest przedewszystkiem to, że w fa­
brykach zmniejszono znacznie przyczyny, będące 
powodem różnych d)a robotników nieszczęśliwych 
przypadków, że usunięto wiele źródeł zatruwają­
cych zdrowie robotników, że zwiększyła się licz-
t l d « S ; d<i£ , WJ S b pr„-
przemysłowych t m i S  instytucya inspektorów

“ k ° ro_
sajeb ,asp“  Z 7 7 l " ‘ !j'„
W  iaspekeyi ,

w i t '  za adu, jak zjawienie się jego
ni<4ylk“ | ,  " p r z e d s i ę b ^ f  ° P°TSŁechn^ nieafn~ "widzieli n i«L  ■  ̂ °r°ów, którzy w inspekto

wet 4 T o i S t n i k ó w T d o ^ 25 Podatkow^’ ale
chwili robotnicy uciekP[° Wadzar° d° tP^ v ŻP P°
gdzie kto m ó j  ten n ■' 2 fa,bryKi 1 kTjh -Się’ „ t . , :  . Po mie że pewna zmiana
w tej mierze ua lepsze, że i’nne zap itry wanie na 
przeznaczenie instytucji iest początkiem ku lep­
szej przyszłości. 1 e

Wszyscy inspektorowie zwidzili 3513 zakładów
przemysłowych; w tych b ło motorów parowych
3315, wodnych 1898, gazowych i rozgrzanego 
p. r ^ f t a J 7; W e?°ryi pierwszej siła wyno- 

drugiej 51 378, w trzeciej 
570 Ilośo robotników we wszystkich zwidzonych 
zakładach wynosiła 178 .02d mężczyzn i 95.788 
niewiast. Z liczby wymjenjonyCjj zakładów zwi- 
dzil. inspektorowie 367 więcej niż raz, a prze­
szło 60 w nocy.

Na liczby, wyżej wymienione, złożyło się ze 
strony inspektora galicyjsko-bukowińskiego zwi­
dzonych zakładów 341, a zatem bez mała część 
dziesiąta (a nie piętnasta chociaż on jesl jednym 
z piętnastu); w zwidzonych zakładach było moto­
rów parowych 133, wodnych 79, gazowo-powie 
anmyoh 3, innych 170.

Z rs-taw ijnia tych liczb widać, jak mało w 
Galicji z Bukowiną jest zakładów prawdziwie ia- 
brycznych, posługujących się motorami pary lub 
wody. Nie jest to dla nikogo tajemnicą i nie z 
tego zestawienia jdopiero potrzeba się dowiady­
wać o stosunku przemysłu fabrycznego krajowe­
go do austryackiego.

W  nocy zwidził inspektor 19 zakładów.
Gorzoj jeszcze przedstawia się stan przemy- 

słowości, jeżeli się zważy stosunek liczby zatru­
dnionych robotników; albowiem w zakładach w 
Galicji z Bukowiną zwiedzonych, było wedle 
wykazu inspektora zatrudnionych robotników mę­
skich 94 9 2 , niewiast 4077, to jest razem 
13.569.

Wedle kategoryi zajęć najwięcej robotników 
zatrudnionych zastała inspekeya w XI grupie po­
dług klasyfikacji statystyki przemysłowej, t. j. 
w przemyśle, zajętym sporządzaniem żywności 1 
napojów, t. j. 4874 osób, między temi mężczyzn 
2015, niewiast 2859. Drugą z kolei grupą, naj­
więcej zatrudniającą j 08" , ’ t,ka<!'
two i tapicerstwo, wykazująca 2202 osób, t. j.
1534 mężczyzn i 668 n,8^J. ' .

Zarządzenia i rady, udf  f  V  przez insI,ekto' 
rów odnosiły sie przeważn- do zabezpieczenia

d0 0dP0" t
dnieiszego i uczciwszego uleżenia wzajemnych 
stosunków między przedsi^™ *™ . *OTeym, ro- 
botę, a,  ̂robotn. i kami. b przy inspekcjach a

Z doświadczeń, jaspektorowi centralne-
podauych do wia o nranozycyi dla zarządzeń 
mu, ułożył się szer^  drodze rozporządzeń lub
d 1 . " S 3 3 S : '“łś taw o w y l *  ' ^ w r i  p ,r . 
lamentarnjch. Z liczby ty 11 Propozycyj, poda­
nych przez inspektorat ceń1. . podujemy tu
niektóre ważniejsze: 1) Zoboff,ązani0 władz prze­
mysłowych , aby uwiadam.sły inspektorów prze­
mysłowych o wszystkich rozporządzeniach, orze­

czeniach i poleceniaoh, które mają związek z ich 
zakresem działania i przeznaczenia; 2) usunięcie 
dotychczasowej wątpliwości, czy w przepisanym 
wykazie robotników należy osobno i oddzielnie 
wykazywać robotników nieletnich; 3) nałożenie 
na przedsiębiorców obowiązku, aby mieli 
wykaz położn;c u siebie zatrudnionych; 4) ozna­
czenie dokładne minimalnego wymiaru powietrza 
i okien w pracowniach i pomieszkaniach; 5) za­
kładanie szkół uzupełniających naukę dla dziew­
cząt także po wsiach i zaprowadzenie nauki o 
gospodarstwie domowem w zwyczajnym planie nau­
ki szkolnej; 6) zaprowadzenie kart kontrolnych

ł C u w #  t e l e g r a f i c z n e .
t s - i . ch a . k i . j

dnia 13 kwietnia 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrz* 
Austryacka renta złota 
5%  austryacka renta (marcowa) ' 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . .
Londyn ........................
Srebro ..............................
20-to frankówki za sztukę

w szkołach przemysłowych dla robotników pô
mocniczych, którzy do tych szkół obowiązani są  ua
uczęszczać; rozpisywanie nagród ze skarbu pań-|Dukaty austryackie . 
stwa za wynalazki na polu ochrony robotni-i Banknoty banku niemiec. za 100 m 
ków.

Zalesienia wydmisk. Z zastrzeżeniem konstytu­
cyjnego zatwierdzenia przez Radę państwa, przyrze­
kło ministerstwo rolnictwa dalsze dostarczanie fun­
duszów na ustanowienie sił techniczno-leśny^h w 
tych powiatach galicyjskich, gdzie prowadzone jest 
zalesienie wydm piasczystych. Ministerstwo rolni­
ctwa przeznacza na cel powyższy dla powiatów Ja­
worów i Mościska po 650 złr. rocznie do r. 1890, 
d!a powiatów Jarosław i Cieszanów po 700 złr. na 
taki sam okres czasu, a dla powiatów Tarnobrzeg 
i Nisko po 1800 złr. do roku 1890 i po 900 złr. 
w następnych trzech latach, tj. do końca r. 1893. 
Pokrycia właściwych kosztów zadrzewienia wydmisk 
i nieużytków przyjęte zostały na funiusz krajowy, 
a Sejm na tegorocznej sesyi uchwalił w tym celu : 
dla okięsu roboczego Niska na r. 1887 dodatkowo 
550 złr., oraz po 700 złr. na dalszych sześć lat, 
dla okręgu roboczego Tarnobrzeg po 650 złr. na 
okres czteroletni, dla okręgu Jarosław-Cieszanów na 
r. 1887 i 1888 dodatkowo po 3^0 złr., a na dal­
sze dwa lata po 450 złr., wreszcie dla okręgu Ja­
worowsko Mościckiego ua cLres trzyletni dodatkowo 
po 170 złr. rocznie.

Kurs w wal.
austr. 

złr. | ot.

80 95
81 95

113 10
97 05

876 ___
283 60
127 05

10 04
fi 97

62 35

Odpowiedzialny Redaktor: 
l a d e u s z  R o m a n o w i *  

W y d a l i  Dr. ^ , 4 ™  s ^ o A s h i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochndzl ed Redak- 
c y i, która też żadnej odpowiedzialności za nią
nie przyjmuje

*  s S iB S Ł A J r a .

W T y A  P ł y n  n u  g o ś c ie t  i  r e u m a -  
JBA. A  m w  t y z m  z opactwa św. Marcina, śro­
dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel­
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe osłabienie 
grzbietu, Dole w krzyżach, porażenie, twichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
Żaden cierpiący m« powinion zaniedbań użycia 

Cent. 1 dr. za % fL, ■ 2 złr. zatego środka.
 .................. .......  J l  fl. jest dla każdego przystępną. Nobjwać mo-

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1® kwietnia lina, w aptekach. Główny skład i rozsyłka dla
  _ z i__I ! owi Ano t*/l n n  o n nf i*A _ 1T7 A cr i AWnln A ■ T If I . O a  wł Tl  wejdzie w życie w Jezierczanach (pow>at B"eaaos), 

urząd pocztowy na dworcu kolejowym tęgoi naswi 
eka, którego czynność ograniczać sifi bfdzicina prayj- 
mowaniu i wydawaniu póosty l.atowe, . ^ J i o -  
wej jak równio* P ^ ć w  pi.ni|żnych i powztąt- 
kowych nie przekraczających kwoty 300 złr. w. a., 
przytem będzie pełnił faukoye pocztowe; kasy o-

Urząd ten połączony będzie z pociągami kolejo­
wymi, kursującymi między Stanisławowem a Hu- 
siatynem.

Do okręgu doręczeń nowego nrzędu należeć będą 
miejscowości; Jeziorzany, Wierzbiatyn i Bertniki.

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y 1!

monarchii austro-węgierskiej: Di L e o n  B r u n -  
n e r , apteka pod murzynami w O p a w i e ,

W K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k i © -  
w i c z i  pod złotym lwem na Kleparzu, i j? 
S t o c k m a r a .  (1768 40-104)

(Z  biura korespondencyjnego.)

Berlin, 13 kwietnia. Bismark odjechał do Frie- 
drichsruh.

Paryż, 13 kwietnia Flourens przyjmował wczo­
raj Mohrenheima, który udaje się do Nizzy i Can­
nes. Książę Mmgrelski Mikołaj oczekiwany jest\ 
wkrótce w Paryżu.

Londyn, 13 kwietnia. B iuro Reutera  dowia­
duje się, że Anglia skłania się do tego, by w spor­
nej granicznej sprawie w Afganistanie zezwolić 
na odstąpienie obbiaru ziemi, leżącego ft™- 

k ą t  Jo tłd  " . l e i ,  de D g . a ° / ad °5 :  
rego ustąpienie btara bię Rosva 7„ ?
tego obszaru udzielonoby Afganom 
odpowiednie odszkodowanie. gdzieindziej

Berna, 13 kwietnia. Rada st»n„ ~ .
ba z Thurgau (ze stronnictwa radvk^l t
zydentem, Herzoga z Lucerny f„Dr ? pr*\’
wiceprezydentem J  l u‘tramontanma)

Bukareszt, 13 kwietnia. Senat „ 
jekt do ustawy o odnowieniu t r a k ta t  n i  Pr°‘ 
go z Francją i udzielił rządowi ,7 ^  ihand!owf  
zawierania z innemi państwami hr V,'lżlllellie do 
układów. prowizorycznych

Izba naradzała się nad budżetem 
dla ministerstwa wojny p rzy t • aocła,;kowym 
oświadczył Bratiano, iż nie bedzie 4Sposobnośoi

2 i po“ 6w' io,,6ki 0,1 ie** i :

M ‘ T 3"‘7wt s r V o s V k r T -
nielli powołany telegraficznie do P 7° Tor'  

odjechał. S , S ,  £ ,  4e ^
w związku z ostatniemi zmianami w S  6 
stwie. mimster-

Amsteróam, 13 kwietnia. Dziś »

215T - "
9SAJeny’ l 3w i wietnia- Parlam «at odroczył sie do 
28 b m. Wbrew wszelkim zabiegom, opozycji 
ministerstwo utrzymało tę samą większość jak na 
początku sesji, mając przy wszystkich głosowa- 
mach więeei niż dwie trzecie oddanych głosów.
t r i r  kwi"tjj ReP ezentant Austro-W ę­
gier Burian, odiechał za urlopem do Wiednia.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
pociągów osobowych według zegar u kra­
kowskiego, ważny od 1 października 1886.

Przychodzą do Krakowa.:
Ze Lwowa: Mięszftny g«dz. 5 m. 11 m c  — 

pospieszny godz. 6 m. 52 rano -  osobowy godz.
m. 37 popoł. lokalny (w miejsce kurywskit- 

go) godz. 8 m. 24 wieczór.
z Wieliczki: mięszauy godj 7 minul 39 wie­

czorem.
Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 m. 28 rano.
Z Lundenburgu: (z Warszawy) godz. 15 m 19

popoł J
z Wiednia: kuryerski godz. 7 m 47 rano — 

osobowy godz. 10 m. 8 ranc — (łączy się do nie­
go pociąg Z Warazawy) kurjsraki gedz. 9 j  10
wieozór —  osobowy g. 10 « .  1«-

t łr a k ś w , d n ia  13/4.
, bdz bieżącego knpono.
[j®!! Papierowe ro**yj*kle 
tur1, niemieckie. . . .
J® frankówka złoti 
Jf Pozyuzka kraj. galie. . 
i* % Pożyczka kraj- galic . . „ „
-* Obligaoye indema. gal. .& ikr. 100 k. m. 

* Listy zastaw BanJ a kraj. za złr. 100 
Obligi homanalne . . . .  1 Kmńi 
Listy aast Tow. krsd. z m .

zs 100 rnbli'112 — 
. 100 ma«.i 62 20 

. .! 10 08
sa łr

>8
s»
!*

Banka kip.

zast. Król. 
lik wid. .

PoL

II. Ser

z prem. 10 % 
zwr. za 40 lat 
za, rabli 10C 

. . .  100

u  zł. 200,283 -
za zł-

L w ó w , dnia 1 2 /4 . 
f W* bieżącego knponn.

hipot. gal. (dywid.) 
i>/ J4**? aast. Tow. kred. ziem.
Li ak -rn " n „ n »
 ̂% w V. k } % *
> * i zast. Banku krajów.

*ast Banku hipot. g*l- „ ..
■»« JjSaoye indemn. g-lio. aa z. 100 m. k. 

r,u,.bli8*oye pożyczki krajowej za z. 100 
Uł)hg komin, Banku lóaj. aa złr. 100

W a r s z a w a ,  d n i a  1 2  4 .
bo? bieżącego kuponu, 

l id  —Je *  Ljgty zastawne z r. 1S69 za rubli 100
62 ?aI44  Listy likwidacyjne
10 10L i  T Jat„ ,„at. Warszw

ptues I *ąd»ią

Odchodzą z KraktwA:
De Lwowa: lokalny tw miejsce kuryerskiego) 

godz. 6 m. 16 rano — osobowy grdz. W  m. 50 
rano — pospieszny godz. 9 m. 8C wieozór — mię. 
szany g. 11 m. 1 wieczór.

Do Wieliczki: rnięszany g. 11 m. 19 rano.
Dc Oświęcimia: godz. 6 m. .47 (także do War- 

8zawy).
Do 'Yiednia: osobowy godz. b m. 59 rano - -  

(takie przez Szczakowę do Mysłowic, przez wię- 
cim do Prus) kuryerski godz. 7 m. 17 rano (iprzez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 47
rano (także do Warszawy) osobowj godz. -* ł  «  
po południu (takie qo Szczakowy i Prus) «rary0r- 
ski g. 9 m. 57 wieczór.

P o c i ą g i  n a  k o l e i  T r a « * ^ « r t » ln e j
Odchodzą * Podgórza ^ “ z®wa ;

O godzinie 8 minut 28 r"-nn d°z& 
cimia, Suchy, Żywca, Nowego■ do skawinyj

O godzinie 4 min. 34 po pot

7 mh,. 8 w i « *  *  w ,
Sącza, Zagórza.

Przychodzą d . P r t j d *
0 god.i.1, 9 min. «  » •  *

Sącza. Suchy. notud*** z® Ska-
O godzinie 10 min. 4c p 

winy, Oświęcimia.
O godzini-: 6 min. 6 

Sącza Suchy, Źy^ca, ^ s Oswięcinfi.
O godzinie 7 min.

wieosór « Z igbrte , N ow ego 

SUwb*’

h  J w  T; 1
„ loo 94 40! 95 :0j"£ * ' .  ffl. ,  .

IV.104 -  
9h 76 
99 60 
&■* — 
W bo
98 76 

100 60

i m  r
99 *6

100 26 
38 60

105 2 5 |?
97 -  

100 60 
90 26 
93 26 

, 99 0 
101 —

102 _  „ 
89 7 6 * 4

100
100
160
100
100

100 95 
94 60

f f i e d e ś ,  d n i a  1 2 /4 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bei bieżącego kuponu.
5 4  Renta austr. papierowaab 16‘/0*azłr. luO 

.  srebrna » • »

101 10 
94 ”6 

100 S 
99 76 
99 26 
99 25

101
96

25 5% pap. mi"" ■ z
4 4  Losy z r. 1854 na 250 zh. ab 20 

,  1860 .  500 .
,  1860 ,  100 ,
,  1864 bez 4  °Ke 
,  1864 bez 4  P6ł

2 -̂
p4

i 00 
ICO 
100 
100 
100

287 
100 90 
9v 36
96 10
97 -  
99 80

106 26 
96 75

PO 60 
»3 75 
95 40 
9t> —
99 80 

104 60 
94 50 
»d 76 (00 60,

OBLIGACYEJ INDEMHlZńcTJNŁ-
54
5 4
54
5 4

54
64
34
04

Obi. ind. ab 10 4  esc. Galioyi *» W® m. k.
„ „ , 104 , Bnkow- ' J o  
• • • ? * »  S . L  .* W9 9 9 **

104 60 
!04 25 
104 ?b 
104 50

Bó ŹN E i n n e  p o ż y c z k i .

Loey Donau-Regnlir. z 1870 *a sztukę 1
Pożycz.a . .  ’ ’ }
Serbska poż. pr. po 100 fr*0 * » |
Losy Tureckie pi., 400 » » *

-  8i  ao
95: 82 IB?

złota • • 
pap. nowi' Cl 10 1

l ist y  zastaw ne.

p 3uik krajowy galicyi^ “  * •  
Banku hipotecznego ęUO- » B

. hip. gai. * w #  y ■s •* 40-let • - -

81 _
—  81 95: 82 15’
100U 3 — l i s  80 41/. 
i 00 97 10 97 26.6 % 

za 1001128 — 128 75,5%
100133 76,184 85 6 % .  ,  .   .

«  I8'  50 6 ’  Zekł. kred. z. w Kra* 100165 50166 76j7% *
100116* —;i6s —{6 %

j i i*1/.
u ILIGaOYE KOKONY WĘGIERSKIEJ, j 

4% Renta złota na 1000 złr. ,Ji /̂ -- 1601101 90 102 10

105 -
106 —
106 26
lOb 25

°BLItiACYE PIERW SZEhSTWA(K0LE1, 
^Ibreohta . na 800 złr,

116 50
105 117 -

26 106 7fi 
3J 80- ai «a 
16

^ rdy^anda północn. na 800 „ 
liL p  ar- L- E®. » 1881 na 800 ,

4  Kosryeko-Bognm. „ 200 „
* 4  Lw-Czer. z 1884 800 1. ab 10 4  
*4 Lw.-Czem. z 1884 na 800 złi.

w zł°cie. , 200 „
0 4  Siedmiogrodzkie . „ 200 „

81 fint Lomb. (Sttdb.) „ 500 fr. za zrtoki 
: lfc BrznL-Łup. I. Em. 200 złr. za złr.
, 16 *0.64 Nordoety . . na 800 „

;0 4  Moraws.-Szl. C.-B. 800

96 -

101 76 
99 25 
99 -

96 50

99 60 
lOu _

*  !•*» Gm M &  ;

Papierowa. 68 26

100L- 
10W122 76 
ICOllM 59

c-S 40 
116 26 
122 75 
1 2 2  2 b 
124 75

■1
4 BodeiC redifalfc5̂

* i Ł S 5l J s a s
4 .

3%
44
* v
54 
54
*l,ł1
1 6  Banka UP- *«*• i  “ * * 1

100 
x00
100
100 
100
|0G 101 SOilOS
m  39 60 100 _  
fOO'100 80101 40
,fm 100 76 101 u  

96 50! 9fi u,

lOn f9  7676;i01 _

100
lOC
lOfl
100
100
100
100

101 50 
103 
98 26

102 _  
102 76 
98 76 

104 7«

L O S Y .
Budap. loty Bazylika . a 
Kred. dla handlu i przeze ,
Klary ...................................
44 Tow.iegl.Dun ah 104 •
Krakowskie.................. ...
Ofner (miasta Budy) - * * 
Czerwonego Krzyża au***1- • 

.  „ Wflg- -
RudolfaBtanisławowsWs- •
P U *  TryestjdaUe ■ '
44

100 60101 
100 60|101 
81 2  

_ 89 4W »
100)1% d  %  -
lOOl.g 60 

zkę Bij* —ijoo 80
. wśl ™ W fuj

«of

.4KCTB BANKOWE.

Wiener .
6— K S f d l ,  Łan dis 1 pisem. 
[P-K Skm nk węg allgem. . 'ty t0tnderbank • • . •

60 Asntn»-wsgienkie . . . 
O n io n b a n k ...............................
9alie. Bauc hipoteczny 
Bank kredytowy krakowski

80C , 
100 
160 
200 
zoO 
600 
20d 
2 0 0 : 
m

AKCIE KOLEJ )WR.

«ńol O* ""I i i  i#!*®-— Alfóld-Fiuma . . . .
100 68 70j 04 4°jiS6is Ferdynanda Północn.

Józefa . .
10-60 Karola Ludwika 

7 70: 7 95*13-60 Lwowsko-Czerniow.-jaasy ’. 
178 76179 25 1 Eoszy0ko-Bogununszie . .
44 abj -9-50 Rudolfa . . r T T  ! !

9 4 Siedmiogrodzkie . . . .
5 . St&atseisenbahn . . . .
 ̂6  fr. Lombardy (Sudbahn) . .

, 60 1 4  90 16'2ó Żegluga na Dnnaju . . .
9 —. 9 80 W A L U T Y -

Dukaty pełne ważne
20-to Frankówki........................
2 0 -to Markćwki........................
Pół-Imperyały *>1 pełna ważne 
Fanty nterluigi . . . . . .
Baatawty włoakia . . T  . 
BaMe papierswa . . . . .  h

113 75 114 26 
16 26 I V

60! -

a.j 18 60‘ 19 60a 1 tA
„ m. k.1137 

w. a.’ 68 —

50i — _  
188 -

■a 200 zł. 
.1060 „ 
.  *uó „ 
.  *10 J 
. 200 „ 
.  *00 . , 200 „ . 200 , . 20 „
. » . 600 .

za Btuk|

1S0
■

107 U 9J 71 *84 *  
*88 21 241 -  876 -  
2iE i |  286 -

182 25182 75 
id67- ; 8S7 0-
20850108 75 
‘„a* 96|*3r» — 146 95 146 76 184 - - 18* 25 179 ZC 179 75 1286 M 23 30 

j 81 40i 81 90 
,866 — 868 -

6 -  10 07 12 49 
10 4el12 74 60 -  

11* 6

6 90
1 :o 06 
i 13 h7
I 10 8t
t U  69 
i  49 90
I m  -



N O W A  R E F O R M A .

M e d y c .  t l i i r u r g  i  t .  d .

Dr. F. Obole w icz
mieszka obecnie 680 1 10

przy ulicy Siennej, Nr. 3,
w  d o mu  W  S. B a rtla .

Magazyn Ubiorów Męskich 
Adama Lipczynskiego

o b o k  h a n d l u  H a w e ł k i ,  I  p i ę t r o ,
o trzy m aw szy  św ieży  tr a n s p o r t  tow arów  
angielskich i francuskich n a  sezon  w io­
s e n n y , po leca  się ła sk aw y m  w zg lędom  

S z a n o w n y c h  P an ó w . 81 1 20

Gotowe suknie na składzie.

HENRYK SCHWARZ
M agazyn T o w a ró w  B ław atnych

i kontetcyj damskich 
w  K r a k ó w  l e

poleca

Skład słynnych Langierowskich 
Płócien,

B I E L I Z N Y  S T O Ł O W E J ,  
Chustek da ncsa, Ręczników i t. p.

C e n y  f s l , r > r z t a e .  684 2 O

Ważne ogłoszenie. 3 S
Nak/adem Biufioteki arcydzieł

opuszczą p ra sę  n a s tę p u ją c e  w y d aw n ic tw a :
Dzieła

Juliusza Słowackiego
w  t z e ś c i a  t o i n i c h .

fy  Janie to będzie n < * j k o i n p i e t n i e j s z e ,  
n a j p e p r a a i i i e j s z e  ł  n a j t a U s z e .  
P rz o J p Ia ta  b o w ieu i za 6 to m ó w  opra- 

w fcych ozd o b n ie  w a n g ie lsk ie  p łó tn o  ze 
z iv łem i w y c isk am i w yuusi

2  ź l r .  5 0  c e n tó w .
P o m im o  tej n iezw y k łe j tan io śc i papier 

piękny, satynowany, czcionki duże, nowe. 
P I  r i i w a .

Augusta WUfcońskiego
ujzmkJiDitszedo humorysty polskiego

w 6 tomach, oprawnych oedobn e na wzór 
Słowackiego.

P r z e d p ł a t a  H t o m ó w  w j  n o s i  
i t  r fa r . 3 0  c e n t ó w .

Prz id ^ a tę  przjjjmuje lię tylko du 1 maja b. 
r., t. j. do wyjścia dzieł z draka. Później oena 
ZMOznle podniesioną z„ tanio.

Webw> rozwodnionej UajuoWozej produkcji !i- 
tnraokiej, popularyzowanie znakomitych pisarzy 
jeat i ipełn na ezai :e. 408 7 6

Przedpłatę należy przesyłać do księ- 
sarnl Leona Frommera w  Krakowie, 
■0Cą 8ze vnk.a

Włoskie
- 4  c i ą g n A e n i a  r o c z n i e !  

^ t ó i r n e  y y ^ ł t n e  w  r o k u  I § § 7

2  m a ja  |  . ą A A A  L i r ó w  w  z l o c i e
; 1  s i e r p n i a  I  I  | |  I  I  I I  | |  I  za każdy  raz

jat l i s t o p a d a  i w . w w  Główna wygrana.
Najmniejsza wygrana już teraz 3 0  L i r ó w ,  aż uo -45 L i r ó w .

Oryginalny Los “  so^ŚSS?Bńolńl° Dziennego kursu.
L o sy  im  r a t y :

n a  3  L o s y  w  2 3  r a t a c h  p o  2  z ł r .  m ie s ię c z n ie ,
n a  3  L o s y  w  1 5  r a t a c h  p o  3  z ł r .  m ie s ię c z n ie ,
n a  5  L o só w  w  1 9  r a t a c h  p o  4  z ł r .  m ie s ię c z n ie ,
n a  5  L o só w  w 1 5  r a t a c h  p o  5  z ł r .  m ie s ię c z n ie ,

z natychmiastowem prawem grania już przy 
u a j u i l z s z e m  c i ą g n i e n i u  2  m a j a  1 8 8 7 .  ^

WecItsIergeschSft der Administration des „ llr rn ir* *  Wien, Wollzeile 10 und Stroaelgasse 2.

Krzyza

P o s z u k u j e  p o s a d y  Admnistrs 
tora lufa samoistnego Rządcy Pr*/ 

dużem  g o sp o d a rs tw ie  człowiek zdro . 
e n e rg ic z n y , p o s iad a jący  kilkunastoleD M ł 
p ra k ty k ę  gospodarską . K aucyę  złożyć mo 
że o d p o w ie d n ią  p o w o łan iu . — Ł»ska 
zg ło szen ia  p o d  lit. S .  D .  poste  restan  

U o g i l a i k ) .  5 8 7 j_j_

W dobrach Wolicy Komarowej
w p o w iec ie  S o l s k i m  je s r  młyn wód"? 
o trzech kamieniach i dwóch folusz*cn 
od 20  l .p c a  b. r. d o  w y d z i e l * ® *  

u  l e n i a  ,
udz ie li

K raków i  A Kwietnia 188 ̂

B liższy ch  w iadom ośc i 
dóbr. 621 j 3

1(»

C » -  C O H H T . 667 1 3

-w s -o .- f-.-m-a y i  a ,  * X 7 C Ż 'O tiL S Ł  g f r u r S E S l £ & .
M d l ,  n  u u ,  •< >ty L a J o e ‘- j » t  h A | . i l n l e j M ą  i Il»  ) H k u l e ( 'j y ) (. j

s z a  wod i gorłką , s w.kutek najlepszych swoich składuikow chemicznych przez wszystkie 1,> 
b a r s k i e  p o w a g i  jak najlepiej po'ecaną 674 p g

Centralna Dyrekcya, Wiedeń, IX, Tiirkenstrasse, 31.
N a sk ładz ie  we wszystkich h an d lach  wód m in e ra ln y ch  i ap tekach .

U p rasza  się żądać  t y l k o  „ H unyady  L a j o s “ wody gorżkiej .

C. k. uprz^w. galicyjski akcyjny

B A M  H lP O T E C Z A A i
wydaje H

p o c z ą w sz y  o d  d n ia  1  k w ie t n i a  1 8 8 7  r o k u  w e  ^  
L w o w ie  i  p rz e z  f i l i e  w  K r a k o w i e ,  U z e rn io w  

c a c h  i  T a r n o p o lu

A S Y G N A T Y  KASOWc
dni po wypowiedzeniu, 
dni po wypowiedzeniu, 
dni po wypowiedzeniu.

1 8 8 7  ro k u .

D y r e h c y a .

(Przedruk nie będzie płaoony.) 1

0

płatne w 30 
płatne w 00 
płatne w 90

Lwów, 1 kwietnia

Płyt cementowych
i marmurowych moza k

Ula.” ' . ’ Mali i ioMów
d c  r  ł  k l a d a n i a  S t e n i .  k o r j  t a  • 
m .  k d c n n l ,  i t a g e u ,  t e r a s  itd. 
ntrzymoje ciągle na składzie w wieltim 

wyborze 343 9 30
4  A d o l f  l l o c h s t i m  
}  Kraków, ulica Flor/antka, Nr. 38,
A ik ła l  materyałów budowlanych. ^  

fl—JŁ Q -łb 4 P - g r p n  

KłM H H  i i  ę i t l l łD  trajiwysh i itn u iM O jth ^

Ś r o d k i  le k a r s k ie  i t o a le tc w e
wyrobu

JO Z E F A  T R A U O Z Y Ń SK IE G rO
■pteLaraa pad „Koriną** w Krakowie. 

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechnimy 
jak w kraju jak i zagranicą, wskutek własno­
ści leesm jzy^h prawdziwie cudowny eh. Leczy 
katar to łądka , Kurcze, .adegmienie, brak ape­
tytu hemoroidy, żółtaczkę uderzenie krwi du 
gfowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena 50 c. i 1 złr.

Jako dc rod akuceozaujoi niechaj posłuży jeduo 
a wielo podziękowań.

Od kilku lat oierpiałem na różno dolegliwości 
jak  kłosia bółu i a* wr o ty ł głowy, nawykowe za-; 
tkania a przytam i hainera.dy wielo cierpień mi 
sp raw isy  Wyczytawszy ogłoszenie o j ańskim 
„Balsamie zdrowia1*, zapisałem go natychmiast 
pocztą. Po wyżyciu 0 flaszek, czaję się zupełnie 
zdrowym, za 00 przyjmij Pinia serdeczno dzięki. 

Budapeszt, 4 lutego, 1886. J. Sonruber. 
Ifntllieailorfilin, są to pigułki ,1 która zb y w a­

jąc, doznaje się pomocy w migrenie 1 nerwowych 
bóla i  g’uwy. Cen. 1 złr* 80 e*.

AHyi do Mcftralłi . Używa się równocześnie
a autihemioraninem. Cena 1 złr.

* * .  T .

N iże j p o d p isa n y  m a zaszczy t d o n ie ś ć , iż z  d n i e m  1  k w i e t n i a ,  
b .  r .  o tw a rty m  został

SALON UBIORÓW MĘSKICH
w Krakowie 

p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j , L .  3 1 ,  I - s z e  w sc h o d y .
| Pracując przez dłuższy czas jako przykrawasz w pierwszorzędnych zakładach Kra­
jowych i zagranicznych, jakoto; w W iednia, Paryżu, Lipsku, w ostatnich latach u Wgo 
Braaini a w Krakowie, tuszę sobie, L zdofam zaufanie P- T. interesowanych pozyskać 

Mam nadzieję, że Szanowna P T. Publiczność z zupełnem zaufaniem uda się we 1 
wszelki 'Jtrzebaou mego zawodu dotyczących do mojej pracowni, a staraniem mojem 
będzie wszelkim wymaeaniom zadość uczynić

Zapewniając Sz»n. P. T. Publiczność o jak najdokładniejszem wykonaniu i według 
najpjerwszych sezonowych żu rna li, p« cenach przy &tfpuy c li, w którym to celu wielki 
wy b >r kortcw krajowych i zagranicznych na składzie itrzymuję, spodziewam się godnie 
odpuwit izieć rozpoczętemu zadań.u.

Dja dam wykonywuję także t. zw. a m a z o n k i  ż a k i e t y  i t i l s t e r c o a t h  | 
podług najnowszej angielskiej mody. Z uszanowaniem
1iaa9 Wilhelm sołiwed,
l i o  83 150 dawniej przykrav.acz u Wgo Brummera.

Dobrzy robotnicy będą przyjęci i za dobrą zapłatą stale zatrudnieni. " W

O O O O O O O O O O O  C r O O © <

, l  l \  I H A A T O W I C Z
20 ,we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3 , w  Krakowie, Sukiennice, Nr. 

w  Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu 

z n a k o m i t e  ś r o d k i ,  o d s z c z c g ó l u i w n e  7 - m a  m e d a l a m i  z a - 1 
s ł u g i  i  2  d y p l o m a m i  u z n a n i a  n a  w y s t a w a c h  k r a j o w y c h  ■

i  z a g r a n i c z n y c h .

słynny ten środek używa «ię od niepainlętuycli czasów 
do zachowania piękności, świeżości i delinatności cery. 

S ł o i k  4  z ł r .
Balsam de Mekka

H i ó l k a  w 8 c £ i o d i t i e  do naparzania twarzy, c e n t .

R l l P O r U n O  tn C a ls i+  IM .O  preparowana nad kwiatami konwaliowemi do konser-' 
- P  j l l U i  l l J  t l i  W et wowania twarzy. Flakony po 3 0 ,  3 0  c .  i 1  z ł r .  i

B e n z o e
do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów. 
skórek. F l a k o n  5 0  c e n t ó w .

wyg c d ’a ua-
60 : i1 0

V ar. H o u te n a
GZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w y d a tn o ś c i  jest 
V A A  I h W T E A A  C 2 1 S T E  K A K A O ,  jakkol 
wiek na oko droższe, jednak ta ń s z e  niż inne podobne wy­
roby : a filiżanka ¥  4 1  H O IT T JE H T A  C Z Y S T E G O  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojem s z c z e g ó ln ie j  p o ż y w n y m  
i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto r z e c z y w i ś c i e  h o - z t u j c  
z n a c z n ie  m n ie j .

Do nabycia w w ię k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla­
szanych po 1/2, 1/4 i 1/6 kilo netto towaru. 236 23 so
M i e j s i  a  s p r z e d a ż y  w  K r a k o w i e  : a  S t a n i s ł a w a  F e i n i  u c h a ,  Rynek, Nr. 6 

J .  F . F i s c h e r a ,  Rynek, Nr. 39, J . J a u i g i ,  Kyaek, Nr. 41, SI. J a w o r n i c k i e  
ffo , Rynek, Nr. 44, E d .  K r a u e t l e r a ,  drog., ul. G-odzka, Nr. 38, F r .  l  e n c r i a  
ulica Sławkowska, Nr. u, J .  W e n t z i a ,  Rynok, Nr. 13/19 .

102 45 0
Utrzymują na składzie Aptekarze: R u ® k e r 

we Lwewie, R e i d  w Tarnowie, J a n i r e g i e -  
wie« w Twnopelu, K u r o w s k i  w Wadowicach.

B i S i o U R
baraków pastewnych W wszelkich 
gatunkach, marchwi pastewnej ol> 
brzymiej, kukurudzy amerykańskiej, 
„koński ząbK ,  oraz nasiona ogro­
dowe Warzywne, wszystko świeże 
t gwaraucyę kiełkowania, już otrzy- 

Dial i poleca 417 9 io
handel Edwarda Fuchsa

w  K r a k o w i e .

M a s ł o
nieteleue, deseru „s p0 5 z łr  kuoh«nuM Josko- 
a tłe  po 4 złi 50 e r, rozsyła W paszkach 6-ciu 
kilugrbm -^jeh, z opakowaniem i franco,

' H e v e  S i o ł o  p o d  S t r y j e m .
108 49 0

1 sztuka Jlótna domowego
*/4 ś z e fo k o ś c i ,  z u p e łn ie  gotow e, 2 3  m e- 

t r j .  a 4  d r . ,  w y sy ła Za znlic/.ką
Bernarda Beers’a Syn w Bomie

F r o h l i c h e r g a s s e *  468 n  ig
■ T  Próbki darmo. ^ P S

^ d d d b b t i f c J :  * j d b d b k  j U b d b ± l d d b k 3 . : f  

Z d o b y c z ą  n a j n o w i s E y c h  c z a s ó w

jeat
C  H  Y  L  O  L .

v'  p rz e b ^ g u  ro zm a ity ch  chorób nerwowych, po leg a jący ch  n a

zmianie szplkn pacierzowego
Ua ^ n d a  W ®ł*or° b a ch re u m a ty c z n y c h , n p . reumatyzm staw ow y i mięŚHio-
wy, P gra postrzały itp . je s t  n ie z a w o d n y m  śro d k iem  i w y p ró b o w an y m .

* ® < iy n y  z  n a j n o w s z a  j  n a u k i  i  c z a c t ó w .

■ łynne Złoto
431 12 15

§BEUUO

du pozłacania i posrcbr/.auia , oraz naprawy ram, 
przedmiotów drewnianych, szklannych. metalowych, 
porcelanowych, papierowych, skórzanych i t p  — 
Użycie dla każdego bardzo proste. -  Flaszka z pę­
dzlem 1 złr., 6 flaszek złr., 12 flaszek 9 złr — 
Za zaliczką albo za poprzed nadesłaniem pieniędzy.
Ł .  F K l l ł i  j u n .  w  B e r n i e  moraw.

BI

2 d L .

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a  i  S p ó ł k i
&ĘF S u k i e n u i c e  N r o  1 3 - 1 1  w  K r a k o w i e  "TC „

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
poleca swój wmlki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-1 
tanku płótna i szirtisgu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, ćmistek j 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
®  C o i i u l k  ——

p ó ł  M c w b I i J  1  c ł r .  — e s b l c j

tadyny Skład w aptece pod Lwem
3  z ł r .

41 37 0

^ . K I E W I C Z A  n a  H tle p a rz n . u

A  —  —  u p r n y w .

b b o w a r  p a r o w y
J. A. Johna Synów w Krakowie

J r * l \ K T o
p o le c a

marcowe, 
leżak,

'f3?nter fcrajowy,
* i ! „Zrnv ora* piwu butelkowe, którego wyłączny skład po­
de: L. Zagórny f iu ib rynusem" przy ul Miko, dsklej, I 5.

Odnośnie do pow yższego “‘am zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim
utrzymuję tastępojące gatunki piwa butelkowego :

w mozEaoh 1, */, 
wierzony został nrmie

J .  A . J o h n a  S y n ó w .

»»jy UUOIŁOUJUUO Sil**"" * A __
P i w o  ^ . a r r o s i  e  e X P o r 1 ° w ® • . |

,  n o n  p l n s  u l t r a  ■ • . . I
P o r t e r  k r a j o  w y  c*y**  n o n  . . j 
P i w o  p i l z n e f i s k i e  e s p o ^ t o w e .

f l e ż a k  • • • /  *  O r o w a r a  a k c y j n e g o .
Wszelkie zamó- nenia zamiejscowe assuteozniamy odwrotną pocztą.

98 45 104 l .  Z a g ó r n y  M a ry n o w a id . I

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za ’/, tuzina złr. ł ’*.3 do 1*56. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180  do 2 
'/» tuzina lnianych chustek do uosa ct. 90 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr. 
l/g tuzina prawdz. franc-skloh batystowych 

chustek do nosa złr. ?. 2-50, 8 do 6.
>/, tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmouniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach et. 60, zł. 1, 1.20 do 3 .

1 sztuka (37 łok. albo 23*/i m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6‘50, 7 50, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 lok. albo 23’/, ni.) *lt  i ł /B szlą- 
sfciegó płótna złr. 10, 11*50, 12, 12 o0, 13, 
i4  i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) t lt bolend. weby 
zł. 2’ , 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i */t prawdzl- 
' wego rumburskii qo płótna w najlepszyn

gatunku od zł. 22 do 60. 
j 1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 

1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście­
radeł tez  szwu od złr. 15 do 21.

Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 ot. za metr.

*/.i Serwety różnej wielkuści od */4 do 10/4 i 
jek najtaniśj, od 1 50, 2. 4 złr.

Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 
osób, wybór oeromny od złr. 2 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
i Z szyfonu złr. 1 haftem wzorów złr. 1*85. 
j Z dobrego holenderskiego albo rumbnrskiego 

płótna z listwą na przodzie lut do zapina- 
ua na ramieniu, złr. 2*50 do 3 20.

Wielki wybór pończoch damskich białych i

Koszule w lepszym gatunku z haftem reoznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5. 

i-oszule w najlepszym gatunku i różnych ro ­
dzajach złr. 3-80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdohniejsze złr. 20, z ha- 

ftow an . szlarkimi złr. 1'80, 2 10, 2 -50 i 3 
Z barohantu gładkie złr. 1'60 i 1 75. 
daUowan9 ozdobne albo okładane piką złr 

2 50 i 2 75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1‘60 do 2, z dobrego szy-
fołb i złr. 2 50 do 3*50 

Z Laitiwan. wstawkami złr. 3-60, 3-75, 4 i 5. 
Spodnloś z trenami z wstawkami lub bez 

ws.awek ,słr. V5u, 5, ts, 7-50 i 9.
Spódnice z barchanu gładkie, złr. 2 i 2-50.

aftow. ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3-85 
Kaftaniki.

/. szyfonu zwykł# 1 złr., lepsze złr. 1-50, 
z wstawkami haftów, od zł-. 3'25 do 3*50, 
z barshanu gładkie złr. 1'20, 1-75 i l\9u. 

tlaft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20 
Koszule męzkle.

L najlepszego angielskiego szyfonu z Ffg*0?1 
gładkim albo z listewkami zlr 1 1 1

i  dobregs płótna rumburskieg® *Jb° ^0feDd. 
złr. 2'80, 3*50 i 4

-<•
złr. 1'26 do 1 '40. , ,  ,

Z dobrego eienkieg® ^  I 'd0 de 2-60.
kolorowych, JaksW* ■"zki°h skarpetek w  ró-

Trawa Miodowa
( H o l c a s  l a n a t a g )  258 18

nasienie świeże i pewne na grunta sucln 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborn# 
ślina raz zasiana trwa kilka lat. J e A e n  
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z f r . ,  
zaknpnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje się koD 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B * "  

s l e w i c z .  skład nasion w  B o c h n i * ^ .

Samoistny Ekonom .
z prakrycznem doświadczeniem 1 
dobremi świadectwami jest potrtf' 
bny w Przybówce. Bliższych w f 
jaśnień udziela listownie PetrowM 

w Przybówce poczta Frysztak
664 2 3

2  k r o w y
duże i mleczne, pół holenderskie, i b u cB jB  
h o l e n d e r s k i  w 4 roku d o  s p rz e d * ® * , 
w  l t u d a w i e  we dworze, poczra Krzesz o**0 ’ 

Sztuks po 120 zlr. przeciętnie. ,» 
Tamże są z i e m n i a k i  „ C h a m p i o n ?  a 

do nabycia. 585 **

Masę do HektografóW
zm e z u ie  polepszono i uznaną  za  najlepszy ^  
brykał, dostarczają w każdej ilości, p o  z»BK* 

w l a j ą c o  n i s k i c h  c e n a c h
Schmiedt i Fontin, Droguery&<

C z e r n i o w c e  ( K u k ó w i n a )  .  q 
ulica Główna, 12. 4u0

Płynne

z ło to
srebro
432 17 20

do pozłacania i naprawy ®  
memu ram, przedmiotów z dr,e' 
wa , szkła , metalu , kamieBjf’ 
gipsu, skóry, papieru i t. p., _ 
posrebrzani! p-zedm.ol iw z ®*' 
talu. Wspaniałe i trwałe, 

użycia bardzo pojedyncze- 
C e n a  f l a s z k i  l  z l r *  "  

6  f l a s z e k  5  złT*i 
ca gotówkę lub za zali®* ’

L e o p , Ł p s te i®
w  Bernie.

Safety* 523 7

Najnowszy i najl oezjueczny bicykl tylko 0

B H Ó M E B
B l l m e r ł a a u  a e n  &

w Wiedniu, II Lichtenauergassei,
Wielki skład wszeikicli gatunków powoi'"1

II lustrowane katalogi darmo i oplatnl®- j,
Cena opisu użyoia 20 et. w markach poczto'*'1'

*) Nowo poprawny w o j s k o w y  M f J 
niklowany, wszędzie łożyska kuliste, b. trVS 
zrobiouy, cena (35 złr., także na spłaty. ^

)•

Dobry, boczny zarobek j
1 0 0 - 3 0 0  z l r .  m i e s i ę c z n i e  możM
k a ż d y  u d s s  przez sprzedaż ppnwnie do- 

I zwolonych Losów na spłaty łatwo hę* 
„spitału i ryzyka zarobić Oferty należy [ 
wn.euiieckim języku nadsyłać do „Haupt" 
stfidtisohe Wechśelstuben Geseluchaft A- 
dler & Comp. Buda-Pest. 554 3 “

[ropie j s k o t i b * .
Do znpełnofco i pew nego w yle ' 
czenia wBielkich c ie i^ ień  
kcwy.ch i nerw ow ych, naw®* 
tak ich , k td re  oparty r ifw iiy * * ' 
k im  dotyczaaowy*n irodko01’ 
rwtasacma ębronicznycjn k jj 
tarów  ło ią p k o ^ c h ,  
io łą ilka . kolW w , burczy, 
trawi.S*. W6ia
X>6ln#°™Z_ itd. kropi* **

f ^ k i e g0 1 u
“■TCfa roólla U eiD icafeh  W » o ^
au ’ł kt6ryflb k ażdap ie rw izo t^T

* * 1 tniejłoew aitnea lekaitk^I 
prV  ■•‘r w n lu  tyefc■iraieK nletaw odny.

•  Oena butelki GO oent; wielkiej bflWfS
 ̂ « r. 20 cent. wal. a tu tr. xa naaeR*11' u— . . .  . . .  —fllRkw(

w
Skład główny

foty lu t  z a ia llc z k ą  pocatową 0 $  ba*]" 
aptekach .

źnyoh gatunkach l I loraoh*doba
Za wszolki n nas zakupiony towar ręczy się, eo się ni® 

 . .    . . ,rt0 Dl. . -  ---------- r — ,  ------  . v_ ,  „  nłz«7 9<f8ieramy, zamieniamy I
albs wymacamy za to całkowitą należytość. To dobrowo,n,0 J 04 .n*8 przyjęto zobowiązanie 
daj* każdemu kupującemu pewność, że nasza usług* l e* ? I rzetelna, i że naszeoeny |

515 7 0 bez konfn,re0 ^ Z wysokim szacunkiem

l E i l i a :  M .  I  M p ó ł k i .
Skład fa h ryo zn y towarów płóolehnyoh, *“ paa Setowej bielizny I w yp ra w  ślubny oh] 

w KRAKOWIE, Sukiennic Nr. ,3 > naprzeciw kościoła N. P. Maryi. |
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

H .  N e h s l s ,  H u <  j .

P-
Esebentrassa i. gfO'

Skład w  Krakowie w aptekach : pp . gjel*kP
kiewicza, W. fisdyka i E. Stoekmara. W j *6 
w aptece p. A Blmnenthala. 1”

i  J r t ł  u m  Z w iązkow ej w  K rak o w ie . P a p ie r  od  B rac i iW k o w s k ic h  z Bieiak»<

RUERI80N DADICALE
M  ET 11  RAPIDE

do tontes les

MALUJIES I m t Ł  Epileptit11̂
ET SECBETES 

p a r  ma senle methode.
Les Honoraires ne sont dus qn aP 

tablissement eomplet-
Dr. Prof. A. M A L A S P 1.^: U*®

Membre de plusieurs Soeićtć: seien
106, Faubourg S a in t-A n to1 . ? 

P A  B IS . 160

Traitement par Corresponóan0fl

O d p o w ied z ia ln y  rz ą d c a  d i-ak a rn i A . Szyj*

13110218


